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B. minister rządu Karpatoruskiego Foncik 
wraz z członkami swej gwardii, w kwate 
rze ruchu karpatoruskiego w Użhorodzie. 
B. minister Fencik reprezentuje ten olbrzy- 
mi odłam Karpato-Rusinów, którzy domaga 
ją się prawa samostanowienia tj. plebiscy- 
tu, a w konsekwencji przyłączenia reszty 
Rusi Przykarpackiej do Węgier i stworze- 
nia w ten sposób wspólnej granicy polsko- 
węgierskiej. 


Turcja maniiesfuje swą żałobę. 


KAKŻOWANK ZE ZWŁOKANII ATATUARA 


eskortowany będzie 


ANKARA, 15. 11. — Wielkie zgroma- 
dzenie narodowe uchwaliło kredyty w kwo 
cie pół miliona funtów tureckich na wydat- 
ki, związane z uroczystym pogrzebem pre- 
zydenta Kemala Ataturka. 81 najwybitniej 
szych osobistości tureckich wygłosiło prze 
mówienia; składając. hołd pamięci wielkie- 
go zmarłego. W dniach 16—18 bm. trumna 
ze zwłokami Kemala Ataturka będzie wy- 
stawiona w Stambule na widok publiczny. 
Dnia 19 bm. rano zwłoki zmar.:* ;o prezy- 
denta zostaną przewiezione na lawecie na 
pokład torpedowca, a następnie na pokład 


krążównika „Yavuz“. W eksportacji wezmą,na do Ankary, 
| 00—— 
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usini wieszają czeskich żandarmów. 


ODRUCHY ROZPACZY NAZAKARPACIU 


PRAGA, 11. — Z Rusi Zakarpac-|skowi czeskosłowaccy i węgierscy podpi- 


15. 


Łódź wtorek 15 listopada 1938r. 
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| kiej donoszą o krwawych zajściach między |sali układ w sprawie niezwłocznego zwol- | 


| ludnością z Czechami i bojówkami ukraiń- |nienia żołnierzy 
| skimi. odbywających służbę w wojsku czechosło- 

W wiosce Kniahinina ludność miejsco- | wackim, a pochodzących z obszarów, 
wa powiesiła dwu żandarmów czeskich i |przywróconych Węgrom. 


ka o kok a 
przepywających z nimi bojowkarzy ukram | WĘGRY I POLSKA NIE ŚCIERPIĄ 
Boca ustawicznych zamieszek. 


BUDAPESZT, 15.11. — Prasa omawia 
W PRADZE. w dłuższych artykułach próblem Rusi Pod 

PRAGA, 15. 11. — Przywódca komu- karpackiej. Na szczególną uwagę zasłu- 
nistów czeskicn pos. Gottwald uciekł z| guje artykuł „A Reggel“, który stwierdza, 
Pragi w chwili, kiedy miał zostać areszto+ | że rząd praski będzie musiał wyrazić swą 
wany. Policja przeprowadziła obławę na zgodę.na jakieś uregulowanie kwestii Ru- 
jego towarzyszy partyjnych i aresztowała | si Przykarpackiej, czy to w drodze przy- 
12 wybitnych działaczy komunistycznych | znania prawa samostanowienia Rusinom, 
pod zarzutem akcji wywrotowej. czy też w innych sposób, któryby również 

Gottwald był naczelnym redaktorem; Węgry mogły przyjąć. W przeciwnym wy 
czeskiego pisma komunistycznego „Rude | padku Węgry nie mogą gwarantować no- 
Pravo“. Przypuszcza się, że uciekł on| wych granic Czecho - Słowacji. Jest rze- 
wprost do Moskwy. Akcja oczyszczania | czą niemożliwą — pisze dziennik — aże- 
Pragi z komunistów trwa w dalszym | by Ruś Podkarpacka ustawicznie była -w; 
ciągu. downią zamieszek i niepokojów i ażeby 

tłumienie tych zamieszek przez przemoc 
ZWOLNIENIE ZE SŁUŻBY WĘGRÓW. | wojskową odbywało się na pograniczach 

PRAGA, 15. 11. — Rzeczoznawcy woj | państw sąsiednich, a więc Polski i Wę- 
gier. 

W zakończeniu artykułu dziennik 
stwierdza, że sytuacja obecna nie może 
trwać dłużej, i że problem ten musi zostać 
w ten lub w inny sposób rozwiązany w 
najbliższym czasie, 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 


CE E E OF O" | ROMZU 


zy jesteś członkiem 


L.O.P.P. 2 


Dolar 5.2 S|; 


Bank Potski notował dziś rano dolary 
po 5.28 i pół, funty szterlingi po 25.13, fran 
ki szwajcarskie 120.15, franki francuskie 
14.07, liry włoskie 19.00. 


przez flotę wojenną, c 


udział wojska. wszystkich rodzajów broni. 

członkowie rządu, partii rządzącej, korpu: 

konsularny, harcerze oraz młodzież szkol- 
na i akademicka- W „chwili odpływania,, 
krążownika „Yavuz“ , nastąpi artyleryjska 
salwą honorowa — 101 strzałów. Krążow- 
nik będzie eskortowany przez flotę wojen- 
ną turecką oraz zagraniczne okręty wojen- 
ne, znajdujące się w porcie Stambułu. — 
Krążownik przewiezie zwłoki Kemala Ata- 

turka do Izmiru (dawniej Smyrna), gdzie 
również z honorami wojskowymi trumna 
specjalnym pociągiem zostanie przewiezio 


narodowości węgierskiej i 


Wykrycie tajnego banku 


0 powierzchni 1 


Floía gen. Franco czuwa na morzach. 


umi Gi 
Przed tekstem tj. 
za w. o-m 1 łam 


l-sza Stronu ù 
str: 5 tam; w tekst 
50 gr., nekrologi 40 gr., zwycz. 15 gi 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy 
raz, dla poszukujących ZRT 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 śr. dla 
bezrobot. 1 zł. peer dwukolorowe 
* 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz: 
ne i trójkolorowe o 100 proc, droże 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 25 proc 
droższe. 
óa 1 w mm. w I tamie szer. 70 mm 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowib 
cjonalnym zł. 1— Za termin druku 
i trest ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. P. O. Nr. 602,880 


Opłata pocztowa niszczona gotówka 


BEE EEEE CCC aS - IB 


(M. aaeeea ada WL. MM ni IR nak iaa M. aa a A KmA MA WE Pok: NWA, 


Ludność Zaolzia składa hołd 


Naczelnemu WodcZEWŁ. 


Bawiąca w Warszawie wycieczka 1000 rodaków ze Śląska Zaolzańskiego, przybyła 

onegdaj przed G.I.5.Z., celem złożenia hołdu Panu Marszałkowi Śmigłema-Rydzowi. 

Do Pana Marszałka przemówił imieniem ludności Zaolzia nadsztygar józef Ondruch, 

który wyraził serdeczną wdzięczność całej ziemi Zaolzańskiej dla Pana Marszałka 

za wyzwolenie jej spod obcego jarzma, oraz złożył przyrzeczenie usilnej pracy dla 

ukochanej Polski. Na zdjęciu — Pan Marszałek Śmigły-Rydz przed frontem górni- 
ków polskich ze Śląska Zaolzańskiego. 


Powstańcy zdobyli teren 


D0 km kw 


SALAMANKA, 15.11. Komunikat 
sztabu wojsk gen. Franco donosi, że na 
froncie rzeki. Ebro zdobyte żostały góry i 
miejscowości Fatarella. W górach tych 
zdobyte zostały szczególnie ważne dla 
rozwoju dalszych operacyj stanowiska. Na 
lewym brzegu rzeki Ebro wojska "gen. 
Franco osiągnęły już miejsce, w którym 
rzeka Matarranos wpada do Ebro oraz 
dalej o 2 km na zachód od wsi Ribbaro- 


= ja. Na prawym brzegu wojska gen. Fran- 
co przelamały front nieprzyjacielski w wie 
lu miejscach, a w chwili „opracowywania 
komunikatu sztąbowego wojska posuwają 
się.w dalszym ciągu naprzód. Ogółem w 
ciągu dhia wczorajszego zdobyto i oczy- 
szczono teren o powierzchni przeszło 100 
km. kw. Wojska gen. Franco “obsadziły 
10-kilometrowy odcinek linii kolejowej 
wiodącej z Saragossy do Barcelony. 


DWA STATKI RZĄDOWE BOJĄ SIĘ 
DALEJ PŁYNĄĆ. 

OSLO, 15.11..— Do portu w Bergea 

zawinęły dwa transportowce należące do 

rządu hiszpańskiego „Josina“ i „Baurdo*, 


22 tysiące żołnierzy ch ńskich 
poddało się wojskom japońskim 


TOKIO, 15. 11. — Agencja Domei do- 


Caia szajkę przemytników walut aresztowano 


KATOWICE, 15. 11. — Okręgowy In- 


mym domu, zaopatrywał wszystkich czarno 
| spektorat Ochrony Skarbowej w Katowi- 


skiej w każdym punkcie. Podczas oczysz- giełdziarzy z terenu Śląska i Zagłębia Dą-| 


które szły z Rosji Sowieckiej. do Hiszpa- 
nii z ładunkiem materiałów chemicznych. 
Załogi obu tych statków odmówiły konty= 
(niowania rejsu i oświadczyły, że zamie- 
'rzają pozostać w Bergen, Obaj kapitano- 
wie transportowców, stwierdzają, że okrę 


E e DEE ZR Na CUZ Japon A prowincji Szaniunę, poddalo się cach wykrył istnienie tajnego banku dewi-|browskiego w waluty i dewizy, przemyca- 
czyków uwięzionych W Sowietach, władze wojskom japońskim 22 tysiące żołnierzy ; zowego, prowadzonego przy ulicy Dyrek- jąc je także na ich rachunek za oranice 
japońskie postanowiły zwolnić statek so- | chińskicn, cyjnej w-Katowicach przez znanego czarno| przy pomocy własnej szajki przemytniczej, | 


wiecki „Wympiel“, zatrzymany w, porcie 
Ambetsu na Sachalinie z powodu nielegal 
nego wpłynięcia na japońskie wody tery- 
torialne oraz pogwałcenia prawa o ochro- 
nie tajemnic wojskowych. 


Łowy na malpu 
ESR w Lipsku. 
OCZYSZCZANIE PROWINCJI 
SZANTUNG. 

TOKIO, 15. 11. — Agencja Domei do- 
nosi, że artyleria japońska może obecnie 
przerwać komunikację na kolei lunghaj- 


nego w Lipsku wydostało się 40 małp, któ; 
re korzystając z nieuwagi obsługi, zhbie- 
gły do pobliskiego parku. Łowy na zbie, 
głe małpy trwają od dwóch dni. 


Prezydent R. P. w Mauzoleum Żwirki i Wigury 


w Cierlicku. 


TT O TY W TOY TA! A DT OT 


ża 


Pawiący na Śłąsku Zaołza skim PrezydentR.P. wraz z małżonką, przybył na miejsce 


jagicznej śsmierci Żwirki i Wigury w Cierlicku. Prezydent R. P. ziożył na Żwirko- 

wisku wiszankę kwiriów, po czym zwiedził Mauzoleum, wzniesione ku czci boha- 

terskich i- ników. Ki Adi cit — Momentziożenia kwiatów przez Prezydenta R. P. 
na Żwirkowisku, 


LIPSK, 15. 11. — Z ogrodu _zoologicz- | 


giełdziarza Naftalego Beėssera, którego 
wraz z towarzyszami osadzono wówczas W 
więzieniu. 
Po ukończeniu śledztwa, Besser wraz 
z towarzyszami został wypuszczony za wy- 
EEEa kim kaucjami na wolną stopę. Wysiedlo 
no go wówczas z pasa granicznego, po 
czym zamieszkał on w Łodzi. 
Wkrótce po likwidacji jego tajnego ban 
czku, powstał na to miejsce nowy, pod kie- 
rownictwem Majera Bilczaka, mieszczący 
się w jego mieszkaniu przy ul. Piastowskiej 
nr 7 w Katowicach. Bilczak przy pomocy 
Mendla Wagnera, zamieszkałego w tym sa 


i 
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Nowy rząd bulgarsk 


dzis aj przedstawi się parlamentow . 


SOFIA, 15.11. — Premier Kiosseiwa- 
now, któremu król powierzył misję tworze 
nia gabinetu, po krótkich konferencjach ie 
szcze wczoraj wieczorem utworzył nowy 
rząd, w którym objął też tekę min. spr. 
zagr. 

Nowoutworzony | gabinet jest 6-ym z 
kolei rządem utworzonym przez Kiossei- 


wanowa, W jego skład weszło 4-ech AE 


ków poprzedniego gabinetu oraz 6-ciu no 


wych ministrów, spośród których dwaj są | lot, który 


członkami izby ustawodawczej. 
Nowy rząd dzisiaj przedstawi se par- 
lamentowi. 


be, w i 


Kupiony znaczek F.o. M. 


twerzy milieny potrzebne na budowe — 


polskich szrętów wejenaychi 


| „Albert Foerster“ 


ska. 


Po zwiedzeniu portu 


į ty pomocnicze floty Franco czatówa- 
na czełe której stał Antoni Fabisz z Chro-| Y "a ich Ra poza obrębem wód tery- 
i : EA E na TOrUr6cGii 

paczowa, będący bezwolnym a nędznie wy; alnych Norwegii. 

nagradzanym narzędziem kombinatorów. | 
W «wyniku wielomiesięcznych docho-; = 

dzeń j obserwacyj całą szajkę zdołano zde-! Ku czci Marszałka 

R 7 KM A r t 

maskować, -przytrzymując na gorącym u-| lózefa Pisu SRIEZ0, 

czynku przemytu walut do Niemiec Fabi- | 

Sza. 


4 ap 
gen. 


Po przesłuchaniu, Majer Bilczak, Men- 
del Wagner oraz Fabisz zostali osadzeni w 
więzieniu sądowym w Katowicach. 

Tajny bank Bilczaka dokonywał wiel- 
kich obrotów i jego działalność orąz istnie 
mie narazi'a skarb na wielkie szkody. 


Nam es.aik Austri SgYSt- ATA 


zwiedził portgdyński 

GDYNIA, 15. 11. — Namiestnik Austrii 
Seyss-lnqart, bawiący obecnie w Gdań- 
sku, przyjechał w południe holownikiem 
do Gdyni w towarzy- 
stwie 2 adjutantów i przedstawiciela se- 
natu gdańskiego, celem zwiedzenia nasze- 
go portu. 

Na redzie portu wsiadł na holownik pi- 
towarzyszył statkowi podczas 
objazdu wszystkich basenów portowych. 
bez wysiadania na 
ląd, goście udali się z powrotem do Gdań- 


$ 


BOSE 7 PA 


W Ogrodzie Saskim w Warszawie odbyła 
się uroczystość odsłonięcia tablicy pamiąt- 
kowej w miejscu, z którego Pierw Mar 
szałek przemawiał na obiedzie żołnier- 
skim w dniu 22 mają 1921 roku. Na zdję- 
ciu: — Moment odstonięcia tablicy przez 
gen. broni Sosnkowskiego. Obok stałą p. 
„minister Kościałkowski I Pre” dent m War 
szawy Starzyński. 


zy 


Str. 2. 
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STYLOWY 


KILINSKIEGU 123 
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TOMASZÓW MAZ,, 15. 11. — Na szo- 
sie Warszawskiej w Tomaszowie został na 
jechany przez rowerzystę Stanisława Skó- 
rę, ze wsi Jakubów, niejaki Leon Trojanow 
ski, zamieszkały w Tomaszowie przy szosie 
Warszawskiej 104. 


łodzieje postrzelili 


Zuchwalła kradzież 


WIELUŃ, 15.11. — Władze bezpie- 
czeństwa zaalarmowane zostały o zuchwa 
łej kradzieży oraz usiłowaniu dokonania 
zabójstwa na osobie wicedyrektora cu- 
krowni „Wieluń“ p. Janusza Kotarbiń- 
skiego. ` 
Około godz. 9 wieczorem p. Kotarbiń- 
ski, wyszedł z domu celem dokonania in- 
spekcji stróżów nocnych. W chwili, gdy 
| wicedyrektor znajdował się tuż przy tyl- 
nych ogrodzeniach otaczających teren fa- 
bryczny od strony stawów, natknął się na 
złodziei przenoszących worki cukru przez 
wysokie -ogrodzenie. 
Złodzieje, przygotowani widocznie na' 
ewentualne spotkanie, widząc wyłaniającą 
się z ciemności sylwetkę p. K, i słysząc 
głos wzywający ich do zatrzymania się, 
oddali kilka strzałów. Trafiony jedną z 
kul p. Kotarbiński upadł z czego skorzy- 
stawszy złodzieje zbiegli wraz z łupem. 
|. Zawiadomiona niezwłocznie policja 0- 
raz władze śledcze wszczęły energiczny 
pościg, który przyczyni się niewątpliwie 
do przytrzymania zuchwałych złodziei. 
Stan rannego w lewy bok p. Kotarbiń- 
skiego, do którego wezwano natychmiast 


ZYCIE PABIANIC. 


Kocianowice koła 


Zamieszkały we wsi 
brał udział w 


Pabianic, 31-letni Guz Józef 
weselu sąsiada. JE 
Gdy młoda para wracała z kościoła z Pa- 
 bianic po odbytym ślubie Guz począł strze- 
lać z rewolwćru na wiwat. Wskutek włas- 
nej nieostrożności zamiast w powietrze Guz 
strzelił sobie w przedramię ręki i kula strzas 
kała mu kość, Odwieziono go niezwłocznie 
do szpitala miejskiego gdzie po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy pozostał na !eczeniu. 
Połicja pociągnęła go nadto do odpowiedzial 
ności karnej. 


BÓJKI I ZAKŁÓCENIA SPOKOJU. 
Zamieszkały w Pabianicach przy ul. Tar 
gowej Bejm Leon zakłócił spokój publiczny 
na jednej z ulic miasta: 
— Kwiatkowski Jan skt 
ijutian obaj zamieszkali przy ul. Ostatniej 
, 20-a wszczęli bójkę z sąsiadami. Kres 
bójce położyła policja, spisując odpowiedni 
protokół. A r i 

$ —— Bójkę z przechodniami na ulicy 
wszczął „dp Kopycki Leonard, zamiesz- 
katy przy ul. Kościuszki 9. 0. . 

— jJeloch Bernard z ul. Sienkiewicza 12 
wywołał awanturę, a następnie bójkę z. wła 
sna żoną. Powstało duże zbiegowisko ludz- 
kie, które rozproszyła policja, zaś awantur- 
niczemu małżonkowi spisano protokół. 


NOWE WŁADZE ZWIĄZKU BANKOW 
CÓW I KASOWCÓW. 

W ubiegłą sobote w lokalu PTC. przy 
ul. Bagatela 8 o godz. 6-ci wieczorem od- 
było się walne roczne zgromadzenie CZiONn- 
ków Zwiazku Zawodowego Pracowników 
Bankowych i KKO. Ekspczytury w Pabiani- 
cach. Na zebraniu byli obecni przedstawicie 
le władz okręgowych tegoż związku z Łodzi 
w osobach: prezesa Unii pracowniczej i pre 
zesa zarządu okregowepo w Łodzi związku 
oraz posła na Sejm Józefa Milewskiego, 
członków zarządu oddziału łódzkiego P. Dy- 

gasińskiego i Stasiaka, A. 
f Po zagajeniu zebrania i powitaniu przy- 


oraz Kwiatkowski 


Dźwię- 
towe 
Kino 


178 Do'azd 


STR STW PANIS 


KINO—ZEATR 


IKAR 


Przejazd 34 Tel. 228-55 


tkwiącej w ciele kuli. 


Fatalny strzał na wi 
BEM Wypadek na weselu, EGEFRA 


traw wałam 
nr. nr: 0, 4, 10, 16, 17 


Dziś wspaniała premiera | 


Najgenialniejsza 
artystka 
obecnej doby 


PAULA 


WESSE L Y 


w swoim najnowszym i najlepszym filmie p. t. 


RKA ZNACHORA 


Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 


SĄ. 


Przechodzień najechany przez cyklistę 


szpitalu. 


Wskutek uderzenia głową o jezdnię — 
Trojanowski doznał pęknięcia czaszki, — 
Przewieziony do szpitala Trojanowski 
wkrótce zmarł nie odzyskawszy przytom- 
ności. Skóra został aresztowany i przeka- 
zany do dyspozycji władz sądowych. 


wicedyrektora cukrowni 


worków z cukrem, 


dr Z, Patryna — nie budzi obaw. 
Ranny przebywa na razie w domu, 

gdyż stan jego nie pozwala obecnie na 

przewiezienie do szpitala celem wyjęcia 


SEDAN ZTZYZNIEKO PBL DZE TITO OT OSZCZ NE 


Kursy dokształcania poborowych 
prowadzone będą 15-tu lokalach szkolnych 


ŁÓDŹ, 15. 11. — Władze szkolne w porozumie- 
niu z Wydziałem Oświaty i Kultury Zarządu Miej- 
skiego przystąpiły do organizacji kursów dokształ- 
cańia przedpoborowych, przede wszystkim: rocznika 
1917, 1918, 1919 1 1920. W Łodzi kursy takie, z któ- 
rych korzystać będą nie tylko analfabeci i półanal- 
fabeci, ale i osoby, które nie ukończyły pełnej sie- 
dmioklasowej szkoły powszechnej — prowadzone 
będą w lokulach następujących szkół powszechnych: 

Nr 80 — ul. Tuszyńska 31, Nr 29 — Łęczycka 23, 
Nr 14 — Pabianicka 34, Nr 28 — Franciszkańska 76 
Nr 34 — Zagajnikowa 54, Nr 36 — Drewnowska 88, 
Nr 41 — Kgtna 17, Nr 68 — Księży Młyn 15, Nr 72 
Staszica 2, Nr 86 — Limanowskiego 121, Nr 87 — 
Jl.go Listopada 192/4, Nr 114 — Zgierska 116, 
Nr 37 —* Szpitalna 9, "Ne 31 — Sienkiewicza 11, 
Nr 11 — AL 1-go Maja 87. 

Zapisy: przyjmują kierownietta szkół w godzi: 
pach od 10—13 i.18—20 w terminie do 20, bm. 

Nauka rozpocznie się w dniu 20 bm. przy czym 
trwać będzie. pięć miesięcy. 7 


wat 


byłych przewodnictwo zebrania obiął p. Mi- 
lewski i wygłosił przemówienie okolicznoś- 
ciowe. Po tym przemówieniu prezes zarzą- 
du Ekspozytury pabianickiej p. Popa Ber- 
nard zdał sprawozdanie z działalności ekspo 
zytury za ckres ubiegły. Sprawozdanie 
kasowe zdał dotychczasowy skarbnik ekspo 
zytury p. Banadt i sekretariatu p. Adamczew 
ski, Po krótkiej dyskusji udzielono ustępitją 
cym władzom absolutorium, po czym przy” 
stąpiano do wyborów nowych władz. 

Prezesem zarządu wybrano w głosowa- 
niu tajnym p. Popę Bernarda. Ponadto do za 
rządu wybrano pp. Irene Zawadzką, Aure- 
lię Gryzelównę, Franciszka Jędrysiaka i B. 
Banadta. Zastępcy pp. Adamczewski i Waj- 
sowa. Do Komisji Rewizyjnej weszli pp. [u= 
lia Zabieglińska, Irena Ślęzakówna i Karal 
Lubowski. 


JAZDA PO CHODNIKACH. 
Szymański Wacław, zamieszkały W Bu- 
rzeninie koło Sieradza przyjechał na rowe= 
rze do Pabianic i tu, nie znając miejskich 
zwyczajów, iechał po chodniku przeznaczo- 
nym dla osób pieszych. Policjant spisał mu 
protokół. 


— Podobnego wykroczenia dopuścili się | 


również dwai inni mieszkańcy prowincji: nie 
jaki Janicki Eugeniusz. zamieszkały w Rzgo 
wie koło Łodzi przy ul. Tuszyńskiej 1, oraz 
Nowak Bolesław, zamieszkały w Dobroniu, 


| Powiadomiony inspektor pracy 


„E CHO” 


Dziś premiera! 


"Z najwybitniejszymi 
scen warszawskich. 


siłami 3 3 


Właściciel żydowskiego 


WRZO 


sklepu jubilerskiego| Zdarzenia í wypadki 


ukarany za sprzedaż dewocjonaliów 


Starostwo 
ukarało 
jubiler- 


WARSZAWA, 15. 11. 
Grodzkie Prasko - Warszawskie 
właściciela żydowskiego zakładu 


| skiego, mieszczącego się przy ul. Julianow 


skiej 7, Szulima Kopera, grzywną w Wy- 
sokości 50 zł z zamianą w razie nieśCią- 
galności na 10 dni aresztu, za sprzedaż 


Odznaczony 


| 
ÓZEF ZŁ 
| 


W dniu 12-go listopada r. b. rozstał się z tym światem, po długich 
i ciężkich cierpieniach w 38 roku życia 


ś. p. 


Komisarz PP. Zastępca naczelnika Urzędu Sledczego 
U skrobiie Krzyżem Zasług 
Nieodżałowanemu Koledze Cześć : 


Oficerowie Policji Państwowej 


katolickich dewocjonaliów — krzyżyków, |” 


medalionów itp. Cały zapas  dewocjona- 
liów został skonfiskowany. Jest to pierw= 
szy wypadek zastosowania w praktyce wy 
danej w marcu br. ustawy o handlu dewo 
cjonaliami i przedmiotami kultu religijne- 
go. 


OTKOWSKI 


włŁodzi 


Obok szyn kolejowych 
znalezio:o0 rannego miodzieńta. 


ŁÓDŹ, 15. 11. — Dziś rano Miejskie Pogotowie 
Ratrnkowe powiadomione zostało. 9. znalezieniu ran- 
nego młodego mężczyzny pod wsią Kowalszczyzna, 
w pobliżu toru kolejowego (południowo . wschodnia 
granica m. Łodzi), Na miejsce przybył kdretką le: 
karz” dyżurny i udzielił "pierwszej pomocy ciężko 
rannemu 19-letniemu Czesławowi Budzyńskiemn; za 
mieszkałemu w Łodzi przy ul. Mazurskiej „30. -— 
Budzyński otrzymał ranę postrzałową lewego uda 
w okolicy stawu biodrowego.. Kula przeszła na wy- 


lot, przebijająć również dolną część podbrzusza i 
powodujęe silny krwotok. Rannego przewieziono ka- 
retką pogotowia do szpitala. : 

Wypadek. postrzelenia przedstawia się dość ta- 
jemniczo. Budzyński nie chciał, czy nie potrafi wy- 
jaśnić, w jakich okoficznościiich został ranny. Po. 
licja wdrożyła dochodzenie. Istnieje przypuszczenie, 
że młodzieniec kradł węgiel z Wansportów, idących 
tutaj koleją obwodową i został postrzelony przez 
strażnika kolejowego. 


Bójka w Rzeźni Miejskiej 


Kronika pogotowia ratunkowego i pożarów 


ŁÓDŹ, 15. 11. — W fabryce firmy „Gen- 
tileman“ przy ul. Limanowskiego 156 uległ 
wypadkowi urwania, 2-ch palców prawej 
dłoni 35-letni robotnik Stanisław Pieniarski, 
zamieszkały przy uł. Limanowskiego 155. 
Przewieziony został karetką: pogotowła do 
szpitala Ubezpieczalni. | 

— W podwórzu domu nr. 64 przy uli- 
cy Nawrot pobity został w czasie kłótni 
letni Kazimierczak Mieczysław, zamieszka- 
ły na tejże posesji. Doznał on dużej rany- CZO 
ła. Lekarz nałożył rannemu szwy. i pozosta- 
wit go w domu. 

— Dziś około godziny 8-€i rano w. Rze- 
źni Miejskiej nr. 1 przy ul. Inżynierskiej w 


inspekcje w tkalniach ręczn 
Co z uriopami robotników? 


inspektorów | 


ŁÓDŹ, 15. 11. 


—-w dniu wczorajszympiły zwolnienia zatrzymanych 


czasie podziału mięsa pobiło się 2-ch cze- 
ladników rzeźnickich, przy czym ranę ćigtą 
czoła i skroni zadaną nożem Otrzymał -pra- 
cownik firmy A, Kotecki, 35-letni Stefan 
Kmieć, Ranńego opatrzył lekarz pogotowia 
i przewózł go do Szpiłała Ubezpieczalni,. 
— W domu nf, 185 przy ul. Picirkow- 
skiej zapaliła się ściana drewniana na pód- 


59. | daszu i część dachu. Na miejsce przybył VI 


luton Straży, który w ciągu pół godziny nie 
ezpieczeństwo usunął, Ustalono, że przyczy 
ng pożaru-była wadliwa budowa- przewodu 
komincwego, do którego przylegały belki 
drewniane. i 


y 


th 
KARE 


inspekcja pracy dokonała wizytacji szeregu; pracy. Tak więc zwolnieni zostali insp. Ka- 


tkalni ręcznych, istniejących na 


dzi. Warunki pracy w tych zakładach oraz | Cu ubiegłego tygodnia 


przestrzeganie przepisów _ustawodąwstwa 
pracy z ramienia inspekcji sprawdzał pod- 
inspektor Krajewski. 

Jak wykazała wizytacja w około 90 pree. 
robotnicy tkalni ręcznych nie otrzymali je- 
szcze urlopów za rox bieżący. W związku z 
tym inspekcją pracy wyznaczyła termin do 
dnia 1 stycznia 1930 roku, w którym właści- 
ciele firm obomviazani są udzielić Swym ro- 
botnikom płatnych urlopów. O ile nie nastą 
pi to w powyższym terminie — fabrykanci 
będą  pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej. 


STRAJK W ZAKŁADZIE KRAWIECKIM. 
Wczcraj wybuchł strajk w większym za- 
kładzie krawieckim Celcera, przy ulicy Pił- 
sudskiego 29. i 
Pracownicy od dłuższego czasu domagali 
sie unormowania płac i wypłacenia załegło- 
ści, co jednak mimo obietnie nie nastąpko. 
prawdopo- 
dobnie jeszcze w dhiu dzisiejszymi podejmie 


| interwencję w kierunku likwidacji zatargu. 


gminy Dłutów. Pociągnięto ich do odpowie- INŻ. SZUMSKI ZWOLNIONY Z ARESZTU. 


dzia!ności karnej. 


_  WYMUSZANIE PIENIĘDZY, 

Do komisariatu policji doprowadzony zo 
stał niejaki John Artur, stały mieszkaniec 
wsi Ksawerów koło Pabianic pod zarzutem 
wymuszania od różnych csób pieniędzy na 
wódkę. 


KRĄDZIEŻ GOŁĘBI. 
Rydygierowi Hieronimowi. zamieszkałe- 
mu przy ul. Leśnej 73 skradziono z niezam- 
kniełei komórki kilka sztuk gołębi wartości 
kilku złotych. 


DER ngay em 


wielkomiejskie bagno moralne, 
i prostyłucją p. t 


W rolach głównych : 
Łukowski, Zabczyński, 
i wielu innych 


Od wtorku dn. 15. XI. 1938 r. podwójny program: dramat i komedia 
PAT O'BRIEN i GEORGE BRENT w potężnym dramacie morskim 


oraz arcywesoła komedia z DICK POWEL 
i JOAN BLONDELL w rolach głównych 


Następny program: FORTANCERKI 


Od wtorku f5 do noniedztałku 21 listopada r b 
Wstrzasajscy dramat obyczajowy, przedstawiający 
pruderie alkohol 


Aliną Żelińska, 


Niedawno prasa doniosła o aresztowaniu 
i następnie zwolnieniu syna dzierżawcy 
Schloesserowskiej Manufaktury L. Fogła. 
Wiadomość okazała się nieścisła, bowiem 
L. Fogel nie powrócił jeszcze- z zagranicy. 
W ubiegłym tygodniu natamiast nastą- 


NIEBYWAŁA OKAZJA! Domek drewniany 
4-izbowy do sprzedania, światło elektrycz- 
ne, studnia, ogródek zadrzewiony, komórki 
murowane. Cena 4.700 zł. Wiadomość 
Administracji „Echa“. 


ZA Z 


Alarm na morzu 


ZŁOTŁ KOBIEF.LI 


17-ej 25 gr., później 40 gr, Ulgowe 54 gr. w dni powszednie. 


w niedziele | święta a 12 w p 


terenie Łó-| kowski (9 czym pisma doniosiy) oraz w koń 


inspektor pracy 17 
obwodu inż. Szumski. 

Dochodzenia w sprawie reszty zatrzyma- 
nych trwają w dalszym ciągu. 


Nr. 319 


93.7 43 
„w kinie 
„Qaza“ 


11 Listopada 16 


(=) Na zapłacenie nałożonej kontrybueji w wy- 
sokości jednego miliarda marek, żydom niemieckim 
zostanie nałożona jednorazowa danina w wysokości 
jednej siódmej posiadanego przez nich majątku. 

„ (-) Powstanie na Rusi Zakarpackiej rozszerza 
się. Ludność zrozpaczona z powodu nieustannych 
rekwizycyj, dokonywanych przez wojska czeskie, 
chwyta za broń. 

(7) W czasie przymusowego lądowania tuż 
przed lotniskiem amsterdamskim Schiphol rozbił się 
samolot „lisvogel“, holenderskiego towarzystwa ku- 
munikacji powietrznej „Klm.“ 

W czasie katastrofy 5 osób poniosło Śmierć, a 
11 zostało ciężko rannych. 

(—) Litwa pragnie dobrych stosunków z Pol. 
ską — oświadczył minister Łazorajtis w wywiadzie, 
udzielonym Ajencji Telegraficznej. 

(-—) Prezydentem Litwy został wybrany pono» 
wnie na lat siedem Antoni Smetona 118 głosami na 
120 głosujących. 

(=) Księżniczka Maria Sabaudzka, córka kró- 
lewskiej pary włoskiej, zaręczyła się z księciem Lu- 
doly Bourbon - Parma, bratem b. cesarzowej 

yty. 

(=) W nowym senacie najwięcej jest urzędni- 
ków i oficerów (15), następnie idą: rolnicy (14), 
nauczyciele (7), adwokaci (4), lekarze (4), profe- 
sorowie (3), kobiety (3), inżynierowie (2), kupcy 
(2), księża (2), prezydenci i burmistrze (2), urzęd- 
nicy Izb Handlowo - Przemysłowych (2), robotni- 
cy (1), dyrektor (1), prezes (1). 

(—) W szpitalu Poznańskich zmarł przeżywszy 
lat 48 były ławnik magistratu łódzkiego z ramienia 
PPS w latach 1921—32, śp. Roman Izdebski, 

(—) Wczoraj na ul. Nowomiejskiej w Łodzi 
schwytano podczas dokonywania kradzieży szajkę 
młodocianych złodziei. Są to; 18-letni L, Skrobek 
(Krzyżowa 16), 14-letni M. Borensztajn (Młynarska 
24) i 12-letni Alfer Ajreder (Poprzeczna 23). 
` (=) Krzyżem Oficerskim „Polonia _ Restituta“ 
został odznaczony wiceprezes 5. 0. w Łodzi, p. Stes 
fan Świderski, Krzyżem Kawalerskim — płk. dr T. 
Matysek, szef Sądu Wojsk, w Łodzi i płk. Kaz. We- 
ryński, d-ca pułku artylerii-.ciężkiej. 

Złotym Krzyżem Zasługi: y 
. p. Maria Fornalska w Łodzi, Jan Koziera w 
Pabianicach, Witold Salm— sędzia Okręgowy 
w Łodzi, Ludwik Waszkiewicz b, poseł w Ło- 
dzi. Srebrnym Krzyżem Zasługi odznaczeni zo 
stali za pracę Społeczną p. Zofia. Bratrowa, Ja 
nina Gayowa, Zofia Wachowiczowa, Maksymi 
lian Brzeziński z Łodzi, Bronzowym Krzyżem 
Zasługi za zasługi w służbie państwowej urzęd 
nicy Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi p p. Jó- 
zef Dobrzyński, Barbara Dzięciołowska, Sabina 
Korczyńska, Wacław Wojcierzak, Zenon An- 
drzej Grzebieniak, Stanisław Kowalczyk, Jani- 
na Kuźmińska, Zygmunt Łowkis, Zofia Patry- 
nowa, Marian Papis, Lucjan-Marian Wapniar- 
ski, i wielu innych niższych funkcjonariuszów, 
między którymi z Urzędu Wojewódzkiego w 
Łodzi: Czesław Godziński, Józef Grzegorek, 
Stanisław Kuciński, Feliks Marciniak, Włady- 
sław Piechota i Jan Pijanowski, 


Nabożeństwo żałobne. 
ŁÓDŹ, 15.11. — Jutro tj. w środę, dnia 


16 listopada br. o godzinie 8.30 w ko- 
Ściele św. Krzyża przy uł. - Sienkiewicza 
odbędzie się nabożeństwo za spokój du- 


szy śp. komisarza 


PP Józefa Złotkowskie- 
go. 


Południowe wiaśry 
| St-n pogedy w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 15, 11. — Dziś o g 9 rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 6 stopni powyżej zera. — 
W ciągu nocy ubiegłej najniższa ciepiota wynosiła 
plus 4 stopnie, Ciśnienie barometryczne wzrosło do 
163 milimetrów, Po mglistym poranku naśiąpi stop- 
niowe wypogodzenie, i 

Słabe wiatry południowe. 


ŻYCIE ZGIERZA 
Komitet niesienia po 


czeka ci 


W sali obrad Rady Miejskiei w Rafuszu od 
było się przy udziale licznie zebranych przed- 
stawicieli miejscowego Społeczeństwa zebranie 
ogólne Urganizacvinego Komitetu Zimowej Po 
mocy Bezrobotnym w Zgierzu. Zebranie zagaił 
prezydent Jan Świercz. Przewodniczył dyr. Wł. 
Michna. 

Działalność Komitetu omówili nacz. Cz. Sv- 
ska i sekretarz «Komitetu R. Seweryniak, Ze 
sprawozdań wynika, że samodzie'ny komitet w 
Zgierzu podłegaiący jedynie komitetowi Wo- 
jewódzkiemu z pominięciem powiatowego uzy- 
skał do dn. 1 bm. zł 68.414.32 obrotu; z terenu 
naszego miastą zebrano zł 44.710.32, co stano- 
wi około 75 proc. zadeklarowanych sum. Zbie 
rano tylko w gotówce. W naturze otrzymano 
jedynie z Ogólnopolskiego Komitetu węgla i ka 
wę wartości” 4953.40. Woiewódzki zaś komitet 
przekazał na akcię w Zgierzu zł 18.110, pod- 
czas gdy następnie zgierski Wojewódzkiemu 
zł 28.472.04. 

Akcja komitetu wyniosła za okres Sprawo- 
zdawczy zł 34480.33. Saldo na dzień 1.11 w go 
tówce zł 363.94. Po wysłuchaniu sprawozdań 


w jodczytano protokół Komisji Rewizyinej i udzie 


lono abso'utoriurm ustępuiącemu prezydium. 


ASŁONĄ 


Grabowski Nadprogram Wkroczenie Wojsk Polskich NA ZAOLZIE Następny program Szczęśliwa 13 


Początek seansów: w dni powszednie o godz. 3 p, 9, 


ostitał a mtz 9 wtecz. 


Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej 
w soboty i ;więta o godz. 12-ej. Ceny miejsc: 
na I-szy seans: 25. 40. 54 gr. na nastepne 40 
54, 70, 80 gr i 1 zł. Uczniowie: w święta do 
godz. 15-ej, w dni powszednie do godz. 


mocy najbiedniejszym 


eżka praca 
Prace. 

W wyniku nowych wyborów do prezydium 

komitetu wykonawczego wybrano pp.: prez, J. 
Świercza, inż, T. Czerskiego, nacz, Syskę “Cze 
sława, J. Świderskiego i sekretarza R. Sewe- 
ryniaka. Do wydziału wykonawczego powoła- 
no pp.: ks. Wł, Wałczaka, pastora Faltmara, 
dyr. Wł. Michnę, rejenta Buchówskiego, kpt. 
Ulitancwskiego, sędziego Markiewicza, naczel- 
ika- Rzepę, M. Wójcikiewicza, St. Fieczy raka, 
B. Matuszewskiego, St. Koszade, L, Rozenber- 
ga i Kupermana. 
f Następnie wybrano na dzisiejsze zebranie 
Komitetu Wojewódzkiego delegatów z naszego 
miasta w osobach pp. prezydenta Świercza, 
uacz. Syski i Pieczyraka, 

Na tym zebranie zakończono. 

Maieży nadmienić, że skutkiem zakończe- 
nia robót publiczńych akcia komitetu wzrośnie 
w m. bież. i obsłuży 500 osób w czym poważ- 
ny odsetek stanowią robotnicy sezonowi, któ- 
rzy w grudniu 'ub styczniu otrzymają zapomo 
gi ustawowe 


NOWY SPRZĘT STRAŻACKI. 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 20 bm. od- 
będą się w Zgierzu uroczystości, związane z 
oddaniem do użytku miejscowei straży pożar- 
nej nowego, całkowicie zmotoryzowanego ta- 
boru. 

Za sumę 100.000 złotych zakupiono obecnie 
dwa autopogotowia, 2 motopompy i beczkowóz. 
dowy sprzęt strażacki został już oddany do 
użytku. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w 
Zgierzu poświęcenie nowego taboru straży og- - 
niowej, Uroczystości rozpoczną się o godz. 9, 
rano na placu straży przy ul. l-go Maja 1L ` 
O. godz. 10. odbędzie się nabożeństwo. zaś o 
godz, 11 wspaniała defilada nowego sprzęta 
strażąckiego oraz ćwiczenia pokazowe straża- 
ków. W uroczystościach udział weźmie staro- 
sta powiatowy łódzki mgr Denys. 
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Bulgarska pielgrzymka 


Malowmicze otoczenie sfarożwimeśo monastyru. 


Monastyr Rilski, w listopadzie. 


|geł i mozaik — przechowuje relikwie Św. 
W drodze do Rilskiego Monastyrii spo- 


|lwana. Forteczny układ menastyru przypór 
tkałem gromadkę wieśniaków bułgarskich. mina stare klasztory greckie z góry Atos- ków 
Pielgrzyrliia spod  Tirnowa, złożona z! Jedynie wieża obronna zachowała się do; 
czterdziestu kilku osób, pod bs popa dziś w oryginalnym wydaniu czternasto- 
wędrowała już drugi dzień do relikwij św. | wieczny m. Pozostałe części odbudowano 
Jana, czyli Iwana Żak parze stare, okóło toku 1833 po wielkim ka 
SZ sy IS sl nV 

Pope e kuna "UNIEL Jet to jeden z najbogatszych mosty 
SA. PR. jFów w Buigarii. aan. niezie dachad 
spracowanymi rękami. 


ij , ia ze swych gruntów mogą zdobyć się mnisi 
a od lirnowa — więc reprezentuja 4 WEZ CA zy Z ź 
Są od Tirnowa : CprEZENAĆ na gest gościnności wobec pielgrzymów i 


niejako rezerwat czysto bułgarskiej rasy, 
zachowanej tam ponimo wielowiekowych ' 
wpływów obcych elementów etnicznych. 

Rozmowa nawiązuje się bardzo pręd- 
ko. Nie pozwalają, by wśród nich przeby- 
wał ktoś obcy. Są widocznie zaniepokoje- 
fi, że mie wiedzą jeszcze Mic O Swym przy 
godnym tówarzyszu podróży. 

W tłumokach wiozą zapasy chleba, se- 
ra i owoców. Dzielą się jedzeniem niiędzy 
sobą. To zwyczaj uświęcony tradycją: 
grupa pielodzyimująca do Riły stanowi je- 
dną rodzinę, związaną wspólnym celem po 
bożnym. Poddają się temu prawie wszys- 
cy, nawet dwaj studenci medycyny z So- 
fii, którzy jadą z pielgrzymką tylko dlate- 
go, by skorzystać z taniego przejazdu do 
pięknych terenów turystycznych... | 

Słynny w Bulgarii Monastyr Rilski le- | 
ży w najwyższym na Półwyspie ŻA 
skim łańctchu Riły, posiadającym szczyt | 
Musały o 2925 m. wysokości. Z monasty- 
rem tym wiąże się wiele starycn legend, ! 
ognutych na tle postaci św: Jana, czyli Iwa; 
na, pustelnika bałkańskiego. W dzikim | 
pustkowiu górskim żył samotnie na prze- | 
tomie ry i X stulecia. Wybrał dla wy) 
kóntenzpłacyj miejsce szczególnie malow- 
nicze. Riła ma szczyt o charakterze alpej- 
skim, zbiegające falisf to ku brzegom dzie- | 
siątek jezior g górskich. Z tych jezior wypły | 
wają wartkie połoki, śpieszące wężowymi | 
skrętami do ludzkich osad. Nad jednym z 
takich potcków w odległości kilku kilome- 
trów od pustelni świętego zbudowali jego | 
uczniowie monastyr. W ciągu wieków nisz | 
czony i odbudowywany urósł w potężny, | 
kiłkupiętrowy masyw, wyłania jący się z po 
za zielonych stoków górskich jako wielki 
gmach ifosteczny.. Na. środe. „dziedzińca 
klasztornego, utworzonego przez czworo- 
bok+zabudowań, stoi koptilasta cerkiew. 


turystów. Większość sal i pokojów zamic- 
„niono na sypialnie z wielkimi pryczami. 
Noclegi w monastyrze są bezpłatne. Nie 
wolno tam jednak przebywać dłużej niż 
p dni. Zmieniają się więc stale przyby- 

wający goście. Wieczorem po zawarciu 
wielkich bram w jazdowych monas styr za- 
sypia. Przy świetle księżyca nastrój na 
dziedzińcu jest zj awiskowy. Pod arkada- 


Chamberlain 


W tóndyńskief 
nowego 


nastyru — jaskrawą barwnością malowi- 


Przemysław ruszył ramionami. 

— A jakąż ja będę miał gwarancję? 
nom wierzyć na słowo? 

Fisżbaum przesunął palcami 
prynie. 

— Proszę pana — rzekł powoli — 
panu na słowo. My nic nie żądamy, my 
wet widzieć plenipotencji, którą pan ma od swego brata 

Po twarzy Przemysława przepłynęła mgła purpuro- 
wa i zgasła. Słucki poruszył się niespokojnie. 

— Panie Fiszbąum, na co rozmawiać po próżnicy? 


Rana Berowikowe 


Pożądanie 


(Wroczysice) 


Czy mogę pa- 


po kędzierzawej czu- 


to my wierzymy 
nie chcemy na- 


Powieść 10 Pana Roztockiego słowo: to złoto. Có ja mówię, pana 
Roztockiego słowo to są brylanty. Tylko proszę pana dzie 
dzica, my teraz mieli wielki wypłat, to nam brakuje tro- 
chę gotówki, ale jak tylko będzie można... 

d 


— Ależ tak, ależ tak, — powtórzył Fiszbaum uprze! 
mie zresztą, jeśli pan sobie życzy, my możemy wyło- 
żyć zaraz trzysta pięćdziesiąt dolarów. i 

— Więc jakże panie dziedzicu? — pytał Słucki. 
dołarów... powtórzył Przemko. 

— Przepraszam, jeszcze jedno — rzekł Fiszbaum — 
my liczymy w dolarach, ale my dolarów nie mamy. My 
zapłacimy w polskich markach. To przecież wszystku 
jedno. 

— No, nie wszystko jedno — przerwał Przemko, 

— Ależ tak, teraz dolary spadają. jeszcze pan dzie- 
dziec na tym zarobi. No, więc czy ja mogę obliczyć 

Przemko siedział ogłuszony. Nie tak gadał z nim 
Słucki kiedy był dziedzicem. Ale ogarnął go wstręt do 
tego targu I do wszelkiego wysiłku, więc miłczał. 

Fiszbaum sięgnał do bocznej kieszeni marynarki. Wy- 
dobył portfel z fałszywej krokodyłowej skóry i zwolna 
począł wyjmować na stół szafirówe i fioletowe płaty 
polskich marek. 

— Pięć, dziesięć, 
sem. 

Przemkowi zrobiło się nagłe mdło. 
rękami i z wysiłkiem wstał. Podszedł do okna. 
głowę o szyby i stał bez ruchu. 
| — Na co to wszystko? — pytał w nim jakiś głos 

— Pamiętaj, pamiętaj, ile Krzyś zarobł na Ruszni- 
16h — od; powi iada? inny, 


Nowy prezydent 
zec :o-Słowacji 


— 350 


* 
piętnaście, — liczył nosowym gło- 
Oparł się o stó! 


Opari 


ni umie mio 


v Jako jedyny kandydat na stanc- 


z Ady zz! iwna drętw Widział prze "e 
wisko prezydenta republiki cze- Naszła go dziwna drętwość. Widział przed sobą od 


* chosiowazkiej został wystawio- ane kamieniczki nędzniego, białoruskiego miasta. W 
o hy mimer spraw zzgrrnicznych iziat przechodzecych żolnierzy w zielonawych Kluzach 
1 dr Chvalkowsky. Po zmarzniętym bruku wlokła się z nieznośnym  kleko- 
s | tem brudna dorożka. 


mi: krużganków snują się czarne postacie 
brodatych mnichów. Szum górskich poro- 
kołysze do snu 
mów, Szczyty Bałkanów tworzą niezw ykłą 
oprawę tego sztychu średniowiecznego, ja 
kim wydaje się w nocy monastyr. 


dopiiczeniz D.AWANDER $A.KRAKÓW 


na przyjęciu u lerd-majora Londynu 


Gititdhall odbył się doroczny bankiet z okazji objęcia rzędu przez 


lord-mayora (burmistrza) Londynu Sir Franka Bowatera 
Utrzymana we wschodnim stylu całego mo urzędowym). Na lewo od niego dotychczasowy lord-mayor Sir Harry Twyford, dalej 
w ciemnym uniformie premier Chamberlain (zupełnie na lewo pani Chamberlain). 


| 


TE OCA = 


RZRMWY 


Chicago przeżywało nową sensację. W 

jg sadzie toczyła się sprawa Rudolfa Sikory, 
lat 31, który zastrzelił kochanka swojej 
22-letniej żony, żyda, Edwarda Solomona, 
lat 35. Zeznaniom przysłuchiwała się ława 
przysięgłych, złożona z jedenastu męż- 
czyzn żonatych i jednego kawalera. 

Ciekawy rzeczywiście typ musiał być 

z żony Sikory, jeśli prawdą jest opowia- 
danie adwokata, który oświadczył w są- 
dzie iż kochanek żony oskarżonego, Solo- 
mon dał pani Sikorowej, małego 
wiadka „Pandę*, i ta całowała to 
rzonko w obecności męża, mówiąc: 
| — To jest symbol Edzia Solomona. 
Biorę go z sobą do łóżka. Gdy całuję Pan- 
|e, to tak, 
Edzia“, 


znużonych pielgrzy- 


nieglż- 


W. P. stwo- 


jakbym  całowała mojego 


Po klęsce szarańczy, posuchy, poża- 
rów łąk i stepów, nawiedziła obecnie 
Transwal plaga lwów. Drapieżniki rozmno 
żyły się w tym kraju, gdzie przed dziesiąt- 
kiem lat ustanowiono “dla nich specjalne 

[prawa ochronne i utworzono parki dla za- 
chowania ich gatunku — do tego stopnia, 
[że zagrażały poważnie gospodarstwom 
|transwalskich chłopów. Co najpiękniejsze 
„sztuki bydła padały ofiarą Iwiej zachłan- 
ności Toteż władze zniosły dotychczaso- 
[we ograniczenia polowania na lwy. Wsie 
| transwalskie zorganizowały nagonki na 
króla puszczy i wyznaczyły premie za każ 
dą zastrzełoną sztukę. Pierwszą nagrodę 
otrzymał pewien farmer transwalski, który 
ubit największy jaki znano dotychczas o- 
kaz lwa długości 3.80 m. Zwierzę złowio- 
he zostało na przynętę. Farmer uwiązał w 


W dniu, w którym oddziały węgierskie 
wkroczyły do świeżo przyłączanego mia- 
sta granicznego Szaby, obiecała żona rad- 
cy legacyjnego Villaniego, że pierwszemu 


Farmer transwalski 
upolował największy okaz lwa 


Gdy całuje „Pandę”... 


© Zywy symbol kochanka., Hi 


Obrońca oskarżonego starał się wyka- 
zać, że Solomon, jako człowiek z uniwer- 
syteckim wyksztalceniem posiadał umie- 
jętność bałamucenia kobiet i wywierania 
swego wpływu na panią Sikorową, czym 
nie odznaczał się jej mąż, ciężko pracują- 
cy na życie. 


Obrona oparła się na prawie niepisa- 
nym, mianowicie na twierdzeniu, iż Sikora 
zabił rywala pod wpływem chwilowego 
obłędu. 


Sikora został uwolniony od winy przy 
oklaskach i okrzykach radości zebranej w 
sądzie publiczności. Przewodniczący ławy 
przysięgłych po odczytaniu decvzii powie- 
dział, iż to co uczynił Sikora było „dla 
ochrony świętości domu amerykańskiego *. 


—0— 


zagajniku, otaczającym dom, kozę, którei 
bek zwabił czworonożnego rabusia. lew 
został ubity w chwili skoku poprzez ogro- 
dzenie fermy. 


PRAWIDŁOWA CERA wymaga zapobiegaw- 
czego pielęgnowania celem stałego zmiękcza- 
nja i usuwania twardego naskórka oraz OŻżV- 
wienia odsłoniętei młodocianei warstwy skóry. 
Cel ten osiąga się przy pomocy wybitnie oży- 
wiaiącego kremu ULTRASOL „MIRACUŁLUM* 
Natłuściwszy twarz rano kremem ULTRASOL 
spłukuje się po 10 minutach gorącą niemal wo- 
dą. po czym zmywa się jednym z przetłuszczo 
nych mydeł kwiatowych d-ra Lustra. Cienka 
powłcczęę kremu ULTRASOL zostawiać przez 
toc na twarzy. Ce'em Stałego zmiękczania nā- 
skórka, wskazany jest puder Egzotyczny 
d-ra Lustra, 


L N 


Pierwsza wyzw3lona alza 


otrzymz:ła piękną wyprawe 


dziecku, urodzonemu w wyzwolonym mieś 
cie, ofiaruje wspaniałą wyprawę dziecię- 
cą. Los chciał, że pierwszym tym dziec- 
kiem była córeczka robotnika, niejakiego 


DLA KASZLĄCYCH i 


"(przed fotelem 


— Co to jest? — spytał wreszcie Fiszbaum, wskazu- 
jąc oczami na Przemysława. 

— Pst... szą. — odszeptał Słucki, 
i z niepokojem śledził wysoką postać. 

Nastała cisza taka, że słychać było wyraźnie kleko: 
dorożki i cichutki brzęk szyb. Z dalszych pokojów dola- 
tywał śpiewny gardłowy głos panny Soni. 

Po chwili Przemko wyprostował się i wracał do stó- 

Patrzyli nań pytająco, lecz usiadł, nie mówiąc słowa. 
Targ był ubity. Zaraz też Fiszbaum zaczął się żegnać, 
wyszedł podczas gdy Przemysław chował pieniądze. 

— Do widzenia, panie Siucki — rzekł — pora już je- 
chać, 

— Przepraszam, niech pan pozostanie i pozwoli, że 
ja poczęstuję. Sonia! Sonia! podaj zakąskę, tylko prędko! 

Weszła Sonia z uśmiechem na czerwonych ustecz- 
kach. Przemko dopiero teraz poczuł, że jest straszliwis 
giodny. Lecz myśl, żeby zajść do jedynej możliwej re- 
stauracji, gdzie mógł spotkać znajomych, była mu nie- 
znośną. Czuł, że potem co zaszło, jedyną możliwością 
było pozostać właśnie tutaj. 

Usiadł i z przyjemnością śledził ruchy Soni. Nakrv- 
wala do stołu z gustem, wdziękiem, cicho, składnie. Po- 
ruszała się jak sarna. I przypomniał sobie mimowoii 
piekielny brzęk i hałas, jakim Weronika napelniała po- 
wietrze przy każdym zastawianiu stołu. 

Wniesiona lampę na wysokiej nóżce, z żółtym jed- 
wabnym abażurem. Śnieżny obrusek zaściełał stół. Za- 
jelt miejsca. W szklannej salaterce napełnionej octem 
pływały ryby na słodko. Sonia nałożyła Przemysławowi 
trzy duże kawałki. 

— Czy ja to zjem? śmiał się. 

— Niech pan je. Co mnie szkodzi ci. 
nawet sześć 
mie. 

Podsunęła mu do tego szafranowe ciasto, 
wanilią. 


który kręcił się 


ćby pan zjadł 
takich kawałków? — odpowiedziała uprzej- 


pachnące 
Przemko wahał się przez chwilę, wreszcie po- 
prosił o kawałek zwyczajnego chleba. i 

Jadł z'apetytem, chwaląc przedziwny farsz z rodzyn- 
kami. Słucki coraz mu dolewał z kryształowej karafeczk: 
lepkiej wódki, koloru złota, bardzo  pieprznej i bard» 
słodkiej. Ami ow ani córka nie jedli tylko częstowali a” 


ścia. Pochmurny nastrój uleciai. Przemysław, po kilk 
kieliszkach poczuł, że owo ściśnienie Serca odchodz. 
rozpływa się w pewnym zadowoleniu. Okrągła twarz 


Słuckiego, poznaczona czerwonymi centkami 
promieniała skrytą radością, 


sklerozy, 


LELIWA (rxsrRAakI 
Do nabycia w aptekach i drog. 


Adamca, która urodziła się w dniu 15 paź 
dziernika. Obiecana wyprawa wręczona 
została rodzicom nader uroczyście, a dziec 
ko nazwano „pierwszą wolną Madziarką*. 


OSŁABIO YCH 


Po rybie Sonia przyniosła na talerzu kawałek zimnej 
pieczonej kaczki i postawiła przed gościem. 

— Pan dziedzic wybaczy, że taka skromna przekąska 
mówił Słucki — ale teraz bieda jest... głód. 

— No, głodu ja tu nie widzę — odrzekł. 

— Oj, jest głód, jest bieda. Daremby 
my tu przeszli... 

Sonia podniosła nagle głowę. 
się dziwny daleki uśmiech. 

— Co my tu przeszli... — rzekła przeciągie — o, tak, 
my tu przeszli jedną rzecz... My dotąd nie wiedzieli, że 
może być raj na ziemi. A my teraz przekonali się, że: 
może być. To był ten dzień kiedy bolszewiki tutaj we- 
Szli... 

Odchyliła jeszcze więcej twarz i nakryła oczy prze- 
pychem rzęs. Zgrabne, oliwkowe nozdrza drżały lekko, 

— Nikt się wtedy nie pytał, czy kto jest żydem, czy 
nie — mówiła, a w głosie jej brzmiała jakaś odwieczna 
skarga. — Każdy był równy! Każdy miał oudować no+ 
wy porządek, przy którym wszyscy będą szczęśliwi! 

— Sonia! Sonieczka! co ty pleciesz? — obruszył się 
ojciec. 

Lecz Przemko zatrzymał go gestem ręki. 

— Niech pan da spokój — rzekł — pannie Soni bar- 
dzo do twarzy z tym zachwytem. 

Przechylił w bok głowę i patrzył na nią zmrużonymi 
oczami. Lecz ona zmieszałą się i skuliła w sobie. Twarz 
jej poszarzała nagle, a śniade cienie opłynęły oczy. 
I odwróciła głowę. 

— Co ona gada? ona głupia! — zawołał Słucki. — 
Nie daj Boże drugi raz tych bolszewików. 
zrobili dobrego? 
stawili cholerę. 
lazo, 


opowiedzieć 


Na ustach jej zapalił 


Co oni nam 
Oni nam zostawili tyfus, oni nam z0- 
Oni wszystkich obrabowali, zabrali że- 
manufakturę, emaliowaną  „posudę* — wszystko 
co gdzie jeszcze było po składach. My, porządne kupcy, 
to my płakali i pomsty na nich wzywali. Tam, w rynku, 
u Ajzenszteina, to mieszkała cała ich starszyzna, Polski 
komunistyczny sztab. Był i Dzierżyński i Marchlewski 
i jeszcze jeden, taki mały karzeł z wielką głową — mó- 
wili, że to Leszczyński. To jak oni jeździli samochodem, 
to pokazywali sobie, że to te wielkie polskie bolszew ki. 
To tu wszystko było przygetowione całą Połszę. 


t + 
rozumie 


ną 

szkoły i sądy i wszysiko — pan dziedzic 

"kie ich — sowieckie. A on! tylko czekali, 
Urwał i kiwał głową z oburzeniem. 

(a. 6. nu) 


ść. 4, 


CRA ZE STOLICY 


tie Warsz awy w kilku wierszach 


Stołeczny Komitet pomocy dzieciofi f) 
młodzieży uruchomił już 92 świetlice przy, 
publicznych szkołach powszechnych.. O= 
iwarcie dalszych świetlic jest w przygos 
towaniu. Liczba ich będzie doprowadzona | 
w najbliższym czasie do 135 na ogólną Hi 
Czbę 188 publ. szkół powszechnych. Z 
uruchomionych dotychczas świetlie korzy- 
sta òk. 6000 dzieci. W świetlicach dzieci 
otrzymują nie tylko możliwość odrabiania 
lekcji, w odpowiednich Wartinkach, cô że 
względu fa złe waftwiki mieszkańiówe jest 
niezniiernie ważne, ale mają iiożńość spę 
dzenia wolnego czasu na godziwych toż- 
rywkach, pozostając pod odpowiednią 0- 
pieką wychowawców. Akcja świetlicowa 
oparta jest na szczegółowym programie 
uzgodnionym z inspektoratem szkolnym. 
Program ten przewiduje m. ih. prowadze- 
mie specjalnych prać kultitraltych prży po 
mocy instruktorów. 


| * 


* » 

Na robotach publicznych prowadzonych 
przez Zarząd Miejski w ostatnim tygodniu 
pracowało ok. 8300 róbotiików, Najwięk= 
szą liczbę pracujących żatriidńiał Wydział 
Techniczńy przy robótach dfogówych i bū 
.dowlanych — ok. 4500. Poza tyñi pfżed- 
siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji — 
ok. 2000; pozostałych — Dyr. Tramwajów 
i Autobusów oraz A Ogrodniczy. 


W zwiążku ż  irtehofiietiief ńowej Ti- 
ii autobusowej na Żoliborz mieszkańcy 
tej dzielnicy zwracają uwagę na wadliwe 
ułożeńie taryfy na przejazd na tej linii. 
Na tej trasie dö śródfnieścia obowiązuje 
jedná tylko opłata niezależnie od tego, czy | 
pasażer wysiada przy moście Kierbedzia, I 
na Krak. Przedmieściu, czy też jedzie do 
końcówej stacji. W ten sposób kómunika- 
cja z Żoliborza do śródrńieścia przy prze- 
[jeździe autóbusemm jest droższa, miż przy 
|przejeżdzie tramwajem. 


| Starostwo Grodzkie ródmiejsko-Wat- 
szawskie przeprowadziło lustrację PI. Że- 
laznej Bramy, Pl. Krasińskich i okolicz= 
nych ulic oraz Pl. Bankowego. Zwrócono 
uwagę na uttzyniywanie w czystości scho= 
dów, śmietników itp. Wydano Pizy tyth 
polecenie mycia schodów ptzynajmniej taż 
na tydzień. 


|żacżyna się 2 


„ECHO* 


Kir afeczkci. 


LOWCA ZALICZEŃ, 


SĄUTEA NAEZECZORA, mm 


Człowiek ie chciałby być zaboboriny. 
Wyśmiewa się ż cudzych przesądów, ale 
gdy pfżyc chodzi taki jeden „wredny“ ponie- 


ny i wykazuje, że prawdziwa wynalazczość 
znajattjé ię jeszcze w powijakach. Na świe 
cie żyje podobno ókóło dwóch miliardów 
dzia:ek, w któtyń od fana sypią się zawia” | Md zi. Z tegó można przyjąć ża pewnik, że 
dornieńtia o wznówiertiu licytacyj, papierki | co najmniej mibard ludzi posiada długi. 
Ż Wyzfóczeniem terminu egzekućyj, monity, | t miliard dluźników co najmniej przez dwie 
tachumki ż elekfrowni i gazówni i poza ‘godziny gzien zastanawia się: skąd zdo 
tym jeszcze kilka inych  przyjemnóstek, być pieniądze 
zastanawiać ezy fo tylko zwy- Pomystcie wie państwo: mikard lu= 
kłe prawo serii, czy też przesąd, że pofie- | dzi przez dwie godziny dziennie! Czyli dwa 
działek jest paykudfiym dnient pod wzgłę-| miliardy godzin dżienmie poświęca ludz- 
dem „interesów. Bo dlaczego akurat w 
poniedziałek? Dlaczego zawiadomienia ko 
morników, Urzędów Skarbowych, monity, 
groźby i prośby nie przychodzą, powiedz- | wiążane. W niośck z tego jest jasny. Dlu- 
my, w sobotę? Dlaszego właśnie wszystko gów pozbyć się nie można. Bo gdyby moż- 
to wali się człowiekowi ttczciwemu, a więc |ha było, to w ciągu bilionów, trylionów i 
biednemu, włdśńie w „pofiedziałekT | trytiardów, godzin, jakie poświęcono temu j 
Przecież komornik nie umawiał się z zagadnieniu, hie źnaleziono środka zarad- 
Urzędetń Skatbowym, áni elektrownia z ga | SZE80, świadczy to majdobitniej, że zagad- 
zówńią, ani K,K.O, z bankiem, ani gospo- nienie jest nierożwiązalne. Triano. Musi- 
darz z krawcem! A jednak wszyscy oni | ™Y się z tym pogodzić. Tak samo, jak la- 
prżyptsżczają geńetalny atak ha Wużnika tem świeci słońce a zimą jest zimno; tak; 
jednego dria. Jakby współnymi:  siłatni | S4m0 nikt nie jest w stanie wykombinować 
chcieli go Źgriebić, I w reżułłacie działają | SPoSobu na pozbycie się długów. 
tylko śaffi Sobie ña szkodę, Bo gdyby W A jeżeli już doszliśmy do tego wnio- 
poniedziałek przyponiniała Się tam tylko Sku, to jakim prawem, u licha, wierzyciele 
K.K.O., człowiek wysktobałby gdzieś pa-| domagają się Ode mnie płaćenia długów 
rę złotych i „żatkał dziurę” na pewien czas, | CZY ia a: być lepszy od całego miliarda 
Gdyby po spokójtym wtorku przyszedł w moich bfiźnich. Czy ja jeden mam a sj 
środę gość ż Urzędu Skarbowego, człek | drzejszy od miliarda innych, nieg dr dj 
wżiąłby gdzieś akónciaka i zatkał į tę dziu ||Udzi? Dlaczego ja mam płacić, a miliare 
tę. Do piątkt fiabrałby ńowych sił dła in- bliźnich nie? M 
kaseńta elektrowfii. I tak dalej, i tak dalej: Mam nadzieję, że po tym expose e k 
Ale gdy Wszyscy oni walą się w tym sa=|tOmicznym komornicy zdćjmą  areszty,| 
mym dńid, dłużńik ż rozpaczy bierze dzie- ,KaKaKa miast i powiatów, żapiszą kd 
| sięć złotych, którymi przecież takiej licznej | dlugi ha „straty nieściągalne", Urzędy Skar 
bahdy Wierżycieli obdzieli, do kieszeńi i 'bowe skreślą mnie z list płatniczych, kraw 
prźepija je, bo cóż mia, biedaczek żfobić? rsy zapomną 0 moim istnieniu i będę miał 


nareszcie błogi, miły spokój. I okaże się W 
Dla obopólnego tfteresu więc byłoby | ten sposób, że wiadnii ja jeden spośtód 
póżądańie, aby wierzyciele zorganizów 


ali | całego miliarda ludzi znalazłem sposób na 
się w związek zawodowy i uzgadniali mię- niepłacenie długów. 


dży sobą terminy męczenia dłużników. W 
ten sposób dłużnik stopniowo spłacać bę- ZARĘCZYNY. 
Srül Berenberg znałazł jeszcze inny spo 


dzie swoje dłttgi, 4 wierzyciel odbierać na- 
leżność, I ttitaj włęc potrzebna jest nankó=| sób na zdobycie pieniędzy. Postanowił mia 
wą organizacja pracy, Nie można dłużnika | nowicje ożenić się. No, „ożenić się“ — to 
gtlieść jediiocześfiie ze wszystkich stron, byłoby zbyt mocnó powiedziane. Postano= 
gdyż dłużnik żdeńetwije się i nie zapłaci| wit bowiem tylko — zaręczyć się. Odpowie 
ikofittt. Jeżeli nawet nie zdenerwuje się dni obiekt znalazł w Racheli Milstein. — 
to i tak fife zapłaci, bo niby z czego? Wszystkie szczegóły pożycia przyszłego 

Swoją drogą świat dziwnie jest urządzo szczęśliwego stadła były już ustalone, gdy 


EZ NA e Srul wystąpił ż żądaniem wręczenia mit 


Leśnik wykopał sobie grób 


EE RKIRESAKOWITY D SPIRAT, 


| 


| Ze Śremu donoszą: 


W lesie należącym do majętności Iłó- 
| wiec, w pówiecie śtćmskim, popełnił w nie 
zwykły sposób samobójstwo obywatel nies 
niecki Ferdynand Zajj, z żawódu leśńiik, 
pochodzący z miejscowości Brynnek, w 
powiecie gliwickim na Śląsku Opolskim. 
(Zapp, mieszkając w Niunczech, przybył w 
odwiedziny do Polski dn swej żony i żię- 
cia Kretschmera Kurta, zamieszkałego W 
Konstantynowie, powiat Śrem. W przed- 
dzień krytycznego dnia miał opuścić gra* 
nice państwa polskiego, gdyż tylko do te- 
go czasu posiadał wazcą wizę. Nie uczy- 
nit jednak tego, lecz wczesnym tankiem na 
ajutz opuścił zagrożę swego zięcia, za- 
| 


i 
T. VISSERILLË. 


= = s- 
Podwójna gra. 
Ejegancko ubrana starsza osoba, prze- 
czytawszy uważnie kartę, wywieszoną na 
bramie, odszukała zamiatającą schody do- 


zorczynię. 
— Jaka jest cena mieszkania do wyna- 


jęcia? 
=  — Osiem tysięcy franków rocznie i 
świadczenia — odrzekła mało upfżejma 


pani Walentowa. 


Zmierzyła przy tym wytrawnym Spoj- 
rzeniem poszukującą locun osobę. 


— [le pokojów? 
— Qżtery, kuchnia, łazieńka i scli- 
_wańko. 
— W jakiej porze możńa oglądać? 
== Lepiej by było przyjść po południu. 
Obecna lokatorka jest zniedolężniałą starą 
osobą, której teraz budzić nie możfia, Od 
paru miesięcy chce się wypfowadzić, alg, 
iak przyjdzie do czego, nie może się źdeży- 
dówać. Może — dodała, chytrźe łypiąć b= 
kiem — dla pani zrobi wyjątek!... Niech 
_ pani przyjdzie koło trzeciej. 
Pani Deroche spojrzała na piękny pla- 
tynowy zegarek ze złotą bransoletką. 
— Dopiero wpół do dwuiiastej — wes- 
'chnęła, — Dobrze, wrócę. Przyprowadzę 
yna. Jestem wdową — dodała głosetfi, w 
ułórym zadrżały łzy. — Zostałam sama z 
hłopcem. Już jest duży — ożywiła się — 


kończy mied'igo orawo. 
Pani Wais. „o th słowach uzna 
ia ląqntlycie , 1 a. ę za osobę god- 


d cońto posagu tysiąca złotych. Tatá Mil- 
stein tiie chciał nawet słyszeć o tym, ale 
po długich targach wypłacił zamiast ty- 
siąca — 350 złotych i od tej chw 
ślad po Srülkti PaPa 

Przy pomocy władzy odszukano go i 
Sad Grodzki skazał Srtlą Berenberga na: 
sześć miesięcy ArESztu. 


bierając z sobą właszy sztucer z naboja- 
mi i udał się do last itówieckiego. Tam wy- 
kopał sóbie własndręcznie grób głębokości 
półtoła metra, wszedł weń wraz z bro 1ią, 
dö eyngla sztucera przywiązał sznutek, wy 


x rycerza 

łot łufy żaś włożył w usta, Pociągnięci Zateictonuj A | 
niy Za j gj 

sznurkiem cyngla spowodowało wystrzał, | zaraz ==] 


który dosłownie rozszarpał głowę. Śmierć! 

w tych okolicznościach nastąpiła ndtyc h- REP, 182-48 fai 182-29 

miast. ' 
Tego samego jeszcze dnia żoną jego 

órdź zięć, tknięci zlym przeczuciem, poczęli 

go szukać w lesie, znajdując go bez ży- 

cia w pożycji siedzącej w Wykopaiym gro- 

lë, 


Jerzy Krzecki, 


ESET 


a otrzymywać będziesz, 
ECHO" ed jutra w dox 
mu. Frenumerate żamaa 
wiać można poczynająą 
od każdego daia mio 


rą dóść niskiego ukłonu. 

Pumktualńie o piętnastej pani Deroche, 
w fowarzystwie sympatycznego młodzień- 
ea, poprosila o zaproszenie na górę. 


Okazało się, że było tu okno, lecz szczel 
tie zawieszone kotarą. 

Młody Gustaw wyciągnął z kieszeni 
składany metr i jął pilnie odmierzać ścia- 


= Sama pani trafi — osądziła zajęta | ny, 
gotowaniem dozorczyni, — Drugie piętro — Kredens i szafka się zmieszczą — 
na lewo, frońt. zacpiniował. 


Matka ż synem żnałeżli się na ciemnej 
i żle tutfzymanej klatce schodowej starego 
domu. Weszli w milczeniu i na drugim pig- 
trze zatrzymali się, aby trochę odpocząć. 
Stojąc przed zniszczoną słomianka, spoj- 
rzeli na Siebie wzrokiem pełnym Wwzrisza- 
jącego wzajefńinego zrozumienia. 

Nareszcie pani Detoche wycfągnęła w 
stronę dzwonka rękę, starannie obciągnię- 
tą popielatą rękawiczką* 


Stad we troje pfźeńostali się do kata- 
kttmb, szumńie przezwanych: sypialnią, 
tonem i łazieńką. 

— Gustawie — odezwała się matka = 
nie chcialabym tych osób ponownie faty- 
gować, sprawdź więc od razn, gdzie bę- 
dzie móżńna ustawić gotyckie łoże pradzia- 
dka Getfwazego. i 

— Dobtze, mamo. 

Posłuszny Synek bez ociągania prze= 
biegi mieszkanie wzdłuż i wsżerz. 

W salonie z uszańowaniem zatrzymano 
się przed fotelem, na któryfi spoczywała |r 
jakaś larwa; owinięfa szałem. I Pfzekrzywi:o 
ny koronkowy stroik okrywał czaszkę a 
chude, jak u szkieleta; ręce kurczowo się 
zaciskały na lasce z gałką z kości słonio- 
wej. 

— Kto tu? — jęknęła letlwo dosłyszal- 
nie. 

— Q mieszkanie — krżykneła, 
gła najgłośniej, druga starowina. 


Po paru minutach dopiero dało się sły- 
szeć za drzwiami powolne człapanie i szit- 
ranie filcowymi pentollami. W progu uka- 
zało się podejrzliwe oblicze starej, jak i jej|| 
pańi, służącej. 

— Czy wólno obejrzeć fnieszkanie? = 

zapytała słodkim tonem wytworna dama. 

Trzeba było dwukrotnie powtórzyć py* 
tamie zanim głucha starowina zrozumiała, 


o co chodzi: jak mo= 


— Moja pani się nie rusza — zabrzmia 


ła w końcu odpowiedź — ale ja pokażę. Po czym, śą cając się do amatorów 
Państwo pożwolą. na mieszkanie, dodała: 
Służąca, starannie zamknąwszy drzwi, — Jeżeli państwo chcą porozmawiać, | 


wprowadziła przy byłych do licho oświe= 
tlohego gdżowym pi łomyczkiem przedpo )koz 
ju, a potem znikia wraz z nimi w ciem- 
nym korytarzu, zakończonym zatęchłą al 
kową. 

— Pokój stołowy — zaanonsowała. 


trzeba podejść bliziutko i mówić w samo 
ucho: Biedactwo nie widzi į prawie nie sły | 
szy: 

Pani Deroche, jak przystało na osobę 
lobrze wychówańą, z uałeżnym Usżanowa- 


l 


kość na rozwiązania jednego tylko zagad- nje publiczne. 
nienia: jak się pozbyć długów! I mimo to, | czach dowody Machcia uzna! za niedosta- 
dotychczas żagadniemie pozostało fiieroz- | teczne i obu utzędników uniewinnił. 


| 23.05 Wiaslontości z Polski (w 
|2315—23.55 Program Warszawy TI 


| 1505 Literatura 


| 


sa; 


niem, krzycząc na całe gardło i nachylajqc 


š 


wrar ar 


emina DRZKAENIE NAZYWAĆ M 


nawet w stosunku do osób e Pady 


Z Nowogródka donoszą: 


Przed Sądem Okręgowym w Nowogród | urzędników 


ku odbyła się rozprawa, wytoczona przez 
znańego działacza robotniczego, Józefa 


Machoja z Baranowicz przeciwko dwu u= | tych 


| rzędni kóm ze Starostwa w Baranowiczach, 
| którzy w czasie zebrania i redagowania = 


znał winę jednego z wyżej wymienionych 
Starostwa w Baranowiczach 
za udowodnióną i skazał go na miesiąc a= 
resztu z zawieszeniem na 3 lata, 100 zło 

grzywny i koszta sądowe, 'irugiego 
| Zaś u:zędnika Sąd umiewinnił, Poniewa 

sam oskarżyciel Józef Machoj prosił Są zd 


chwał kongresu pracowniczego zarzucili J.|o H: „godny wymiar kary dla oskarżonego, 


Machojowi, że nie jest on 


w porządku ' 


ażeby nie ucierpiała przez to jęgo rodzina, 


względem państwa polskiego i mie ma mo- ; Sąd Okręgowy w swych motywach do wy- 
ralnego prawa zabierać głosu w obronie | roku zaznaczył, iż wymierzył tak niski wy- 


świafa practijącego. 


Machoj wyiocayi procna o zniesławie- 
Sąd Grodzki w Bardnowi- 


niar kary jedynie na prośbę oskarżyciela, 
który prosił o karę symboliczną dla oskar- 
źoncgo, ażeby była ona pouczeniem, iż nie 
móżna bezkarnie nadużywa władzy, nawet 
w stósunku do osób „niewygo invch'. 


Na skutek apelacji Machója, Sprawa W | pzez AWKC 


f 

Sądzie Okręgowym w Nowogródku przy- | 

brała zgoła nieóczekiwawy obrót. Sąd We! 
ubłagańą i  cdróczńie, 


24.3 
hw nie robiąc różnicy dla 


płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. 


PRZY ZWAŁCZANIU CHOROB 


PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 
it. p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TERYKGLAN” 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i Sa: 
mopoczicie chorego oraz powiększe 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki 


Gruźlica plte jest nie- 


U 


RADIO- ZĄCIIK, 


WTOREK, 15 LISTOPADA, 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 „Mam 15 lat" = powieść Janiny Morńwskiej 
dla młodzieży 

15.15 Skrzynka ogólna 

15.30 Muzyka obiadowa — z Łodzi 

E Wa 

16.00 Dziennik popołudniowy i wiadomości göspo- 
darcze 

16.20 Przegląd aktualności finansowo = gospodat- 
czych 

16.30 Recital śpiewaczy Włodz, Derwiesa 

16.45 Szkło bezpieczne — pógadańka 

16.55 Utwory na dwa fortepiany — z Katowie 

17.20 Nowe możliwości dla przemysłu forsicgo = 
pogadnńka (z Krakowa) 

1130 Z pieśnią po kraja 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Audycja dla robotników 


ili w rszelki | 19. 00 Koncert rozrywkowy — z Torunia 


20.355 Audycje informacyjne: Dziennik 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor- 
towe. Nasz program na „jutro 


21.00 Z tek; polskich pieśmiatzy — koncert 


wieczorny, 


22.10 Audycja kameralna w wykonaniu węgierskie= 
g0 kobiecego kwartet smyczkowego 
2.53 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, wiadomości meteorologiczne 


łes'ku niemieckim 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


|1100 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny wkl, 
14.50 Łód izkie 
progfamił 


wiadomości giełdowe i odczytanie 

przez mikrofon dla wszystkich: 
„Szabla na kilimie" — Stan. Rachalewskiego 

18.00 Patos muzyczny 

6.28 Wisdomości śportówe lokalne 

22.50 

23,05 


Wiadomości bieżące 
Zakończenie audycyj 


się tuż nad nią, wyłożyła prababce cel 
swych odwiedzin, zapytując jednocześnie, 
czy dońi jest potządny i inni lokatorzy nie 
hałaśliwi. 

Zamierzała nawet przedstawić Gustawa 
którego antenatka uparcie brała za mēn- 
tera z gazówfi. 

Nie, nie — powłarzał4a — 
nie Wainia. 

— Jak państwo widzą = wtrąciła się 
służąca — na nic się to zdało. Niech jej się 
tylko państwo ukłonia, bardzo ją to bawi. 
A tćrąz proszę tędy. 

Łazienka bez wanny różniła się tym 
od kuchni, iż tam roito się ód karaluchów, 
a tu biegały mysży bez eeremonij. 

— Podoba mi się to mieszkanie — ©- 
świadczył a pani Deroche — jest wesołe 
i przytulne. Zatelefońuję do administrato- 
ra. Proszę za fatygę — uśmiechnęła się 
mile, wręczając starej służącej srebrną ino+ 
netę, fałszywą, jak się potem okazało. 


gáz Się 


x + x 


W godzinę potem, wbiegając ; 7570 | 
schodach, pani Deroche wraż 2 Gusta- 
wem znaleźli się u siebie, zdala ód hiedy- 
skrtetnych oczu i uszu. 

— I c0? — zapytała. 

Gustaw splunął pogardliwie. 

— Sam szmelc powiedział. wysy= 
pijąc na stół zawartość kieszeni i réka- 
, wów, napełnionych podczas oglądania mie 
sżkania. 

Były 


i cisk, 


Do 


dwie chustecz- 
ożółkiej prawdziwej koronki, 
i otsadką. 


miniatura Gambetty, 
ki, kawał p 


>] 


i 
21.53 Gospodarstwo literatury w Odrodzónej Polste 
(szkic literacki J. Kaden . Bandrówskiego) 


tam trzy łyżeczki, brązowy przy»! 


SRODA, 16 LISTOPADA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


630 
6.35 
650 
7.00 


Pieśń porańma 

Gimnastyka 

Mnżyka z płyt 

Dziennik porańny 

115 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.00 Przerwa 

11.06 Audycja dla szkól 

11.25 Uwertury i fantazje z oper fratris kich (pł.) 
1157 Sygnał czasn i hejnał z Krakowa 
12.03 Audyeja południowa 

13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Nasz koncert — audycja dfa dzieci 


115.30 Muzyka obisdowa w wykonaniu orkiestty Roz- 


glośmt Lwowskiej 


16.00 Dziennik popołudniowy i wiadotiości gospo- 


darcze 

16.20 Dom i szkoła. „Kilka spraw palących“ 
węda 

16.35 "cie i pieśni Mozarta = z Wilna 

17 ja m kolebki wojska Polski Niepodległej = od- 


— ga 


17. 15 ja Be z baletów: „Król tancerz" 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 „Nasz jężyk* 

18.40 Czę kino jest szinką? — dyskusja 

19.00 Końcert rozrywkowy w 19.00 Koħcert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 


"kiesy P, Ro graz Siosiry _Burskie P, R. oraz Siostry Burskie 
ETIES TI Ów EBEL TYCZY NIEZ PE OSA 


20.35 Audyeje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spore 
tówć. Nasz program na jutro 

21.00 Koncert chopinowski — z Pózniania 

21.30 Literatura w Półsce  Odrodzonej — wieczór 
literacki 

22.00 Muzyka Mozarta z płyt 

22.35 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wiecźzorheżo, wiadomości meteorologiczrie 

23.05 Wiadomości z Polski (w jezyku angielskim) 

2315—2308 Program Warszawy II 


4642, jak Raszyn orar: 


5.20 Pieśń poranna 

5.35 Muzyka poranna — „płyty 

1125 Gra Jascha Helfetż — płyty 

14.00 Mozyka z płyt 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe ne 
programu 

18.00 Trzy listopady łódzkie — felieton 

18.10 Muzyka z płyt 

18.25 Wiadomości sportówe lokalne 

22.00 Pogadanka aktualne 

22.10 Recital skrzyfieówy A. Miiltera 

22,45 Znaćzenie zespołu literackiego w żort mia. 


sta — felieton 
23,05 Zakończenie audycyj 


SA GAGZÓCOŚE 
WAŁU PAD 


— Rzeczywiście, nie warto się było 
fatygować — wydęła usta dama. 

Nagle wydała rozpaczliwy krzyk: 

— Zegarek! Zgubiłam zegarek. 

Lecz nie na tym miały się skończyć jej 
wzruszenia, 

— Nie mam portmonetki...! pudernicz= 
ki! emaliowanej bomboniereczki...! — za= 
wodziła, szukając w torebce. Ręczę, że 

| okradli mħie w metro! 


z + g 


A lyiaczasem, odmłodniała o jakieś 
dwadzieścia lat prababka, odnajmująca 
mieszkanie, wciągała ochoczo do zamknię 
tej na kłódeczkę grubej księgi: 

„Piątek, 12=go, 

Zegarek z bransoletką, puderniczka, 
jemaliowane pudełeczko, portrnonetką, za- 
wierająca 148 franków“. 

Przerwała sobie, by zawezwać star) 
służącą, będącą zarazem jej wspólniczy! 
i mleczną siostrą, 

— Prawda, Karolino, że wcale nie naj- 
gorzej nam idzie? W ciągu sześciu mies ę 
cy, odkąd wpadłam na pomysł odr*%imo- 
wania mieszkania, mamy już trzyd”esty 
zegarek, dwudziestą drrza puderniczkę, 
nie mówiąc o sześćdziesięciu porlietach, 
| ośmiu broszkach, czternastu wiecznycn 
|piórach i biletu na loterię, wygrywającego 
50.000 franków. PŚ) 

— |eszcze tak z rok — obliczyła Ka- 
rołcia i jeśli potrafisz być wciąż równie 
głucha i ślepa, będziemv mogły zostać na 
tvm mieszkanin. 

TŁ J. 


Nr >19 


— 


im 


W siedzibie zarządu Orbisu w Warsza= 
wie odbyło się pod przewodnictwem dyr. 


M. Fularskiego, posiedzenie komisji propa 
gandy i prasy zawodów FIS w Zakopanem, |bierze radio. 


w lutym 1939 r. 

Na posiedzeniu dyr. Zieliński 
sprawozdanie z dotychczasowej akcji pró- 
pagandowej. jak się okazuje, zawody FIS 
wyzyskane zostały dła rozwinięcia akcji 
propagandowej na rzecz ośrodków zimo- 
wych w Polsce, w szczególności — na ko* 
rzyść Tatr i Zakopanego. 

Główny nacisk propagandy skierowafy 
został na zagranicę, gdzie zawody FIS cie- 
szą się wielką popularnością. Propagandę 
rozwinięto w różnych kierunkach. Z prac 
wydawniczych wymienić należy m. ft. 0= 
pracowańe przez wydział turystyki Min. 
Komunikacji broszuty o Zakopanem Í FIS 
w 14-tu językach, broszury 6 sportach żi- 
mowych w Polsce w 6-ciu językach oraz 
plakat propagandowy w 13-tu językach, 

Kolportaż wymienionych wydawnictw 
na terenie zagranicznym prowadzony jest 
w opraciu o placówki Orbisit, 

Do szeregu krajów rozesłano film pro- 


y propagandowe o Zakopanem 


w 1d-stu jezykach, 


europejskich odbędą się wystawy, propa- 
gujące sporty zimowe w Polsce. 

Żywy udział w akcji propagandowej 
Prócz rozgłośni polskich 
współdziałają radiostacje norweskie, fiń- 


złożył |skie, szwedzkie, niemieckie itd. 


Z okazji zawodów FIS wydane będą 
specjalne znaczki pocztowe. Listy stemplo 
wańe będą specjalnym datównikiem. Na 
rynku polskim ukaże się nowy gatunek cze 
kolady FIS oraz papierosy FIS. Przewi- 
dziano szereg odczytów w kraju í zagrani- 
cą, projektowane są specjalne widowiska 
poświęcone modzie narciarskiej. Wyprodu 
kowany zostanie szereg przedmiotów pa- 
miątkowych z okazji FIS. 


W NORWEGII ODBĘDĄ SIĘ 
ZIMOWE AKADEMICKIE IGRZYSKA 
ŚWIATOWE. 

Doroczne akademickie igrzyska Świato- 
we w spórtach zimowych odbędą się w se- 
zonie nadchodzącym w Troncheimt (Nor- 
wegia). 

Zawody pówyźsże rozegrane zostaną 
w kilka dni po Międzynarodowych Zawo- 


pagandowy, pt. „Śniegi w Polsce“ w kilku|dach Narciarskich FIS (luty 1939 w Żako- 


wersjach językowych. 


W kilku stolicach | panem). 


3 mecze toruńskich bokserów 


W poniedziałek wieczórem  driiżyna 
bokserska toruńskiego WKS. Gryf wyje 
chała do Niemiec, celem tozegrania trzech 
spotkań. Pierwszy mecz tóżegra Gtyf w 
środę (16 bm.) z drużyną Heros w Erfur- 
cie, drugie spotkanie odbędzie się w Eise- 
nach z Germattią, trzecie — w Apoldzie. 

Drużyna Gryfu składać się będzie z 10 
zawodników (kompletna ósemka ordż Bie 
cer i Leśniak) skład drużyny przedstawia 
się jak następuje w kolejności wag: 

armtszecki, Grabowski, Krzemiński, 
Igielski, Wrzesiński, Lelewski, járó i We- 
zner. 
CEEE A PT EENES 


WALNE. ZEBRANIE 
POLSKIEGO-ZW+ PIKI RĘCZNEJ. 


W nadchodzącą niedzielę, 20 bm. odbę 
dzie się doroczne walne zgromadzenie Pol 
skiego Zw. Piłki Ręcznej. 

Zebranie rozpocznie się o godz. 10-ej 
w lokalu Związku przy ul. Hipotecznej. 


ZNANY JEŹDZIEC DUŃSKI 
ZMARŁ NA UDAR SERCA. 


Rtm. Peter Jensen, znany repreżeńtacyj 
ny jeździec Danii, zmarł wczoraj na udar 
serćą w czasie biegu myśliwskiego, w któ- 
rym brał udział. 


FETZNDEJT TPN ZIP na SRE DEA ae ai aad pin ee 
Dziś w kinie „Stylowy“ 


Paula Wessely 


w film'e „Córka Zñechora“ 


Filmy z Paulą Wessely mają już:swą usta- 
long markę, którą w pierwszym rzędzie za- 
wdzięczają wspaniałym kreacjom artystycz- 
nym tej największej dziś artystki ekranu, 


swoim ostatnim filmie wiedeńskim pt, [gutta 3, międzymiastowy mecz zapaśniczy mis 


„Córka znachora” którego premiera odbędzie 
się dziś w kinie „Stylowy” (Kilińskiego 123) 
Paula Wessely osiągnęła szezyty kunsztu ak- 
torskiego, stworzyła kreację, którą zadziwiła 
cały świąt. 

Postać studentki Hanny Karfeit ma tyle w 
sobie uroku, życia, prawdy, że niema chyba wi 
dza, któryby zdołał się oprzeć wrzuszeniu, nie 
przeżywałby we własnym sercu wszystkich 
etapów konfliktu miłosnego kochającej córki 
1 kochanki, 

Film „Córka zmachora* potiisza nadto cały 
szereg aktualnych i niezwykle doniosłych pro 
blemów, które wstrząsneły opinią całego kultu- 
ralńego świata, 


Poc ay popuiaray na 
skaskk Zaolzański 


Karwina 
od 18—21/XI 38 
tam i z powrotem zł 11.40 


Z wlsazji 


Mu lOD LWOWA 


66 » zmiźki 
od 18=24/X1 38 


66/6 załżki do 


ZAKOPANEGO 


od 18/X1—18/XII 38 


lnformacje i zapisy: 


Wagons - Lits/ (00: 
Łódź, PIOTRKOWSKA 6% 
telefon 170-77. 


CA 


ko 


w Niemczech. 


Kierownikiem drużyny jest p. Kurów= 
ski, sektmdantem p. Chojnicki. 


$port w kilku słowach. 


W diiiach 17, 18 i 19 ban. odbędą się 
w sali Geyera zawody pód hasłem „,pierw= 
szy krok bokserski“, do którego zgłosiło 
się dotychczas ponad 40 zawodników. 
Pierwszego dnia, tj. we czwartek zawody 
rożpoczną się o godzinie 20-€j. 

W niedzielę, 20 b.m, zoc'aną zakończo= 
ne bokserskie mistrzostwa łódzkiej klasy A, 
Dó rozegrania pozostały jeszcze dwa me= 
cze Wima == Hakoah i Zjednoczone — 
Krusche = Ender, i 

W niedzielę, 20 b,m, Unión-Touring I-b 
różegra w Pabianicach załegły mecz piłkar= 
ski o mistrzostwo klasy A z PTC. Poza 
tym odbędą się zaległe zawody 0 tytuł mi- 
strza klasy B na rok 1938: Zjednoczone — 
Wima II i o tytuł mistrza kłasy C: Sokół 
(Łódź) — Zjednoczone II. 

W niedzielę, 20 b.m. drużyna bokserska 


mistrza Łodzi — IKP — jedzie do Wilna,; w następujących składach: Łódź: Andrze- 


gdzie rozegra pierwszy swój mecz o mi- 
strzostwo drużynowe Polski z tamtejszym 
„Elektritem*, IKP wyjechać ma do Wilna 
w następującym składzie: Szwed, Marcin- 
kowski, Spodenkiewicz, Kowalski, Tabo- 
rek, Trojanowski, Frontczak i Pietrzak, , 

Poza tym w niedzielę 20 b.m. odbędą 
się w kraju nastepujące zawody bokser- 
skie o mistrzostwo drużynowe Polski: we 
Lwowie Lechia — Okęcie "Warszaw y, W 
Poznaniu: HCP — IKB (Śląsk), w Lubli- 
nie: LWS — Wisła (Kraków). 

W najbliższą sobotę, 19 b.m. odbędzie 
się w sali Polskiej YMCA przy ul. Trau- 


| 


Łódź — Królewiec. W dniu wczórajszy:n 
Królewiec nadesłał skład swej drużyny, któ 
ty przedstawia się następująco: waga ko* 
gucia: Berger, mistrz Wschodnich Prus; 
waga piórkowa — Preuss, mistrz Wscho1- 
nich Prus; waga lekka: — Bergen, wice- 
(mistrz Wsch. Prus; waga półśrednia — 
Schäfer, mistrz Wsch. Prus; waga średnia 
— Schulr, mistrz Wsch. Prus, waga púl- 
ciężka: Braun, mistrz Wsch. Prus, waga 
ciężką: Kiissmann, wicemistrz Wsch. Prus. 
CDER Z WYZPGPO CZE IOT ZEPZ GRY EN 


HOJNE OFIARY NA AKCJĘ 
ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ. 


Celem uczczenia ś. p. konsula Karola Ei- 
serta — robotnicy i majstrowie f-my Karol 
Eisert zamiast wieńców, złożyli na internat 
dla dzieci ocieniniałych kwotę zł. 804 z cze- 
go zł. 700 na dom-interńat. zaś zł. 104 prze 
(znaczońo na pomoce Szkolne dla tychże 


| dzieci, 

| Z okazji 30-letniego jubileuszu pracv p. 
Michała Gołębiowskiego, dyrektora  tkalni 

, -my Ludwik Geyer S. A. jubilat przeznaczył 

ind akcję pomocy dla dzieci 

| któ 


f 


* * * 


tymi opiekuje się Ł. R. R. sume zł. 500. 
| Za te hojne dary składa Zarząd Ł. R. R. 
|zarówno wymienionym pracownikom jak i 
| Czeigodnemu  Jubilatowi  najserdeczniejsze 
, Bóg zapłać. 


Z TÓW. śPIEW. „HARMONIA*. 
Dnia 19 listopada rb. o godz. 6.45 rano 


w kościele Wnieb. Najświętszej Marii Pan-| 


ny w Łodzi odprawione zostanie Żałobne 
Nabożeństwo za zmarłych członków T-wa. 


W niedziele, dnia 20 bm. w dniu święta pa=. 


| 


!8.), Triebe (ŁTSG), Królasik (UT), Ko- 


hl 


ociemniałych, | 


„E CHON 


Reprezentacja Pomorza walczy z Łotwą 
INR 


EN SKLAD DRUZYNY POLS$ESIEJ, 


jak już donosiliśmy, dziś we wtorek roze-[Gdynia), w koguciej Łada (Goplania Ino- 

grany zostanie międzynarodowy mecz bok-|wrócław), w piórkowej — Bianga (Geda-. 

serski w Gdyni pomiędzy reprezentacją |nia Gdańsk), w lekkiej — Juchnicki (Bał- 

Pomorza a drużyną Łotwy, która walczyć |tyk), w półśredniej — Wasiak (Flota Gdy 

będzie pod firmą reptezentacji Rygi. ła), w średniej — Urbaniak (Astoria Byd 
Skład Pomorza notujemy: goszcz), w półciężkiej — Karolak (Flota) 
W wadze muszej — Sowiński (Bałtyk w ciężkiej Sadowski (Flota). 


Ołów w butach boksera 
w KP — Zjednoczone 12:4 EM 


Drużyna LK.P. wystąpiła bez zawodni- jniku. W wadze ciężkiej Pietrzak (IKP) 
ka w wadze półciężkiej, a zespół Zjedno- |wygrał z Dresslerem. 
czone utracił punkty walkowerem w wadze Sprawa włożenia przez Szczapińskiego 
lekkiej (z braku zawodnika) i w średniej, | (Zj) ołowianych wkładek do trzewików 
ponieważ Szczapiński miał w butach oło=| jest na ringu łódzkim nowością. Zawodnik 
wiane wkładki. Przebieg walk w wadze | ważył zbyt mało i w ten sposób chciał „zro 
muszej Szwed (1.K.P.) wygrał z Ostrow- | bić' wagę. Oczywiście rzecz niedozwolo- 
skim (Z.), w koguciej Czarnecki (Z) po-|na. Przekroczenie zauważył trener IKP p. 
konał Popielatego (IKP), w piórkowej | Konarzewski, który zwrócił uwagę na to, 
Spodenkiewicz (LK.P) wygrał na punkty fiż Szczapiński ciężko chodzi. 
z Michałakiem, a w półśredniej Więckow* Obecnie Wydział Sportowy zajmie się 
ski (IKP) wygrał z Kijewskim. W wadze |tą sprawą, Ciekawe czy Szczapiński prze- 
średniej walka towarzyska Trojanowskie- | kroczył p:zepisy z własnej inicjatywy, czy 
go (LK.P) ze Szczepańskim nie dała wy-|w porozunieniu z kierownictwem drużyny. 


wielki dzień gimnastyki 


Udział Polski w uroczystościach lingiady. 


Latem t. 1939 obchodzić będzie $zwe- mach Lingiady odbędą się w Sztokhol- 
cja wielkie uroczystości z okazji 100 lat |mie w czasie od 24 do 27 lipca 1939 r. 
śmierci wielkiego reformiatora gimnastyki |Prograt kongresu obejmie szereg konfe- 
P, H. Linga. - Męki any A SR 63 po- 

j toczysłości przewiduje świa , 427 praktyczne. szczególności kongres 
WIE Enia ki, ARA zajmie się nowoczesnym wychowaniem fi- 
obóz dla gimnastyków oraz kongres mię- AAA zwy AW sza e 
RE poświęcony sprawom gimnå- woczesej y i A ] j i i 

> « zy! : y mgiada obesłana zostanie dość licze 

JRG 1 WIĘK IĘOEJOA TOGO E KFA nie Wa przedstawicieli Polski. Rada Na= 
ukowa Wychowania Fizycznego wyśle na 
Kongres swoich przedstawicieli w osobach 
wiżytatorów Olszewskiej i Sikorskiego. Nad 
tö reprezentację swą wyśle Państwowy 
Urząd WF. i PW., Sokół itp. 

Drużyna Królewca przyjeżdża do Łódzi Poza kongresem 3 uczelnie wychowa 
w piątek o godzinie 11.41 pod kierownic=| mia fizycznego w Polsce (Akademia WF, 
twem prezesa tamtejszego Związku p. Stil-| pod Warszawą, Studium WF. w Poznaniu 
la. Wraz z drużyną przyjeżdża paru dzienaij oraz Studium WF przy Uniwer. Jagiel., (re 
karży oraz przedstawicieli zarządu miadsta| prezentowane będą przez wspólną ekipę, 
Królewca. która złożona będzie z 2-ch zespołów — 

W niedzielę zapaśnicy Królewca wal-| męskiego i żeńskiego — po 16 osób każ- 
czyć będą z reprezentacją Pabianic o godz.| dy. Zespoły polskie zademonstrują szereg 
12-ej w sali kind miejskiego. Dotychczasj pokazów o charakterze lekcyj metodycz- 
zawody zapaśnicze Łodzi z Królewcem ode | nych. 
były się dwukrotnie, W Łodzi zwyciężyła| © 
reprezentacja naszego miasta, w Królew- 
ciu została pokonana, 

— W najbliższą niedzielę odbędzie się 
w Warszawie ostatni w bież. sezonie 
mecz reprezentacji piłkarskiej Łodzi o pu 
char przechodni. Reprezentacje wystąpią 


Ten ostatni zawodnik pokonał już dwuktot= 
nie łodzianina Jakubowskiego. 


"SPB 17 009 OT OWY PY 
——— 


Bracia Cyganiew cze 


dz elą funke e monażerów 


Bracia Cyganiewicze postanowili po- 
dzielić między sobą opiekę nad Talunem 
i Chmielewskim, aby tym intensywniej 
zająć się ich karierą. 

Menażerem  Taluna został Stanisław 
Zbyszko Cyganiewicz, a Chmielewskiego 
— młodszy brat Stanisław Władysław Zby- 
szko Cyganiewicz. 


jewski (ŁKS), Mikołajczyk (ŁTSG), Ga- 
łecki (ŁKS), Rudnicki, Korporowicz (Ł. K, 


czewski (ŁKS), Kudelski Cz. (SKS), Le- 
wandowski (ŁKS) i Świętosławski (UT). 
Rezerwowi: Lass (ŁTSG), Kudelski (Wi- 


ma) i Chojnacki (UT). Warszawa: 

Strauch, Szczepaniak, Grolik (Polonia), JAPONKA KOJIMA W RZUCIE DYSKIEM 
Drabiński (Warszawianka), Nytz (Polo- PRZEKROCZYŁA 40 MTR. 

nia), Sochan (Warszawianka), Jaźnicki, W Tokio odbyły się zawody lekkoatle- 
Przybysz, Odrowąż, Kula i  Kisieliński z 


tyczne, w których uzyskano szereg dobrych 
wyników. W dysku zawodniczka Kojima 
ustanowiłą nowy rekord Japonii wynikiem 
40.21 mtr. Wynik stoi na poziomie dobrej 
klasy światowej. 


(wszyscy Polonia). 
cki (Warszawianka). 
Polski Związek Łyżwiarski 
irzostwa P 
lodzie na 


Rezerwowy: Rudni- 


wyznaczył 
olski w jeździe figurowej na 
Łódź w dniach 21—22 stycznia. 


Qnsaze furosusów 
ŁWE U do PIOTRA WA SULELOWA 


Z dworca przy u* Wólczańskiej 2324 mdaliudza 
o godz. 6.00, 7,30, 8.30. 9.30, 11.00 13.40. 1509 
16.30.- 18.00, 20.00 1 21.06, 

Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTA.. 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PIIBLICZNA (ulic: 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności endziennie 
prócz niedziel į świąt od œ. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

WYSTAWA OBRAZÓW prof. art.-mal 
ANTONIEGO WIPLLA p.n. „Nasz kraj- 
obraz, góry i morze“, przy u. Piotrkow- 
skiej 113, otwarta od godz. 10 do 0 w 
Weiście ta F.O.N. 

WYSTAWA ZBIOROWA łódzkich ar- 
tystów plastyków oraz wystawa pośmiertna 
prac $. p. Marcelego Sprusiaką w lokalu 
SPS-u Park Sienkiewicza. 

, SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 
„,ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55. 


WYSTAWA KRAJOBR. POLSKI 
Prof, A. T, Wippia. 


Wystawa obrazów została zorganizowana 
"przy ulicy Piotrkowskiej 113 I p. otwarta 
10—9 wieczór, z której wstęp przeznaczony na 
Fundusz Obrony Narodowej, 

Ze względu na bardzo bogaty 


Sk zbiór 
jak i cel polecamy zwiedzanie. 


prac 


TEATR POLSKI, Cegielniana 27, 
Dziś we wtorek i w środę o godz. 7,30 wiecz, 
solodząca w najbliższym czasie z afisza świet- 
na komedia satyryczna B, Shawa „Major Barba 


| 
i 
|| 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-1: 
i 133-38 
| Pogotowie Pryw, Lek. Chrz, 1111-9 
' Straż Pożarna tel. 8 
|  Ubezpieczalnia Spr. :rna 197-05 
Tow. Prźectwżebracze 277-87 


dana będzie dla młodzieży szkolnej piękna sztu 
ka Szaniawskiego „Most” w reżyserii St. 
Wionckiego. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś i codziennie o godz, 8,15 wiesz, unie- 
diowe arcydzieło Al. Fredry „Pan Jowialski” 
w reżyserii Zygmunta Biesiadeckiego a w wy- 
konaniu: Dąbrowskiej, Żeromskiej, Życzkow- 


WINSZUJEMY sioj Malinowskiego, (rola tytułowa)  Biesia- | 
; Ę kie S AETA AEE A EEEN, 
Jutro: Mani ema Hafczy, Leszczyńskiego i Pągow-, 


Wschód słońca 6.58 
Zachód słońca 15.47 


| 


| tronki śpiewu chór Towarzystwa wykona, 
| podczas Mszy św. (na wotywie i sumie) oko; 
licznościowe pienia religijne. i 

Na powyższe urcezystości członków wraz: 


rodzinami zaprasza Zarząd: 


Długość dnia 8.45 
Ubyło dnia 7.20 
Tydzień 47 


z Im 


jutro ma ebiad: 


Zupa cytrynowa z ryżem, pieczeń cielę- 
ĉa z iarzynka, kompot z jabłek. ' 


T 
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Zycie ekomomicyme 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 14 listopada, 

NOWY JORK: loco 9.36 nom., listopad 8.68, gru 
dzień 8.66—8,61, styczeń 8,58, luty 8,57, marzec 8.56; 
kwiecień 8,46, maj 8,36—37, czerwiec 8.29, lipiec 
8.23, sierpień 8.14, wrzesień 8,06, październik 7.98 

LIVERPOOL: loco 5.13, listopad 4.84, grudzień 
4,83, styczeń 4.84, luty 4.85, matzec 4,67, kwiecień 
4,87, maj 4.87, czerwiec 4.86, lipies 4.86, sictpień 
4.02, wrzesień 4,78, październik 4.75, listopad 4.76 

Egipska ($akell.): loco 8.29 

Upper: loco 6.47, listopad 6.34, styczeń 6.36, ma- 
rzec 6.37, „waj 6.39, lipiec 6.40, wrzesień 6.40, paĝ- 
dziernik 6,28, grudzień 6.20 

BREMA: loco 10.82, grudzień 9.55, marzec 
9.64—9.66, maj 9.66, lipiec 9.68, październik 9.60—72 


Waste, dewizy i aleje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE, 


BS 

Obroty papierami państwowymi były ożywione; 
nastrój panował niejednolity, z odcieniem słabszym. 

Z grupy premiówek Dolurówka w stosunku do 
ostatnich notowań giełdowych zniżkowała o 25 gr. 
3-pros. Poż, Inwestycyjna 1 emisji odchyleń kur- 
sowych nie wykazała, a serie 2 emisji nabywana po 
cenie b 50 groszy obniżonej, 


MAŁE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 

W dziale prywatnych pnpierów lokacyjnych zie 
notowano zaledwie trzy gatunki listów. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawie podniosły się ò 0.25 procs, a 5-proc. m. 
Warszawy 1933 r. były tańsze o 0.25 proc, 

Z grupy prowincjonalnej zkkupywanńo 5-proc, m: 
Lublina 1933 r. po kursie 61.88 proc. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Tawestycyjna Í emisji 83.63, 2 emisji serie 
92.00, Dolarowa 3 serii 41.75, Konsolidacyjna 1936 
66.00, Konwersyjna 68.25, Państw. Wewn. 1937 64,50, 
1% L. Ż. Vańistwowego Banku Rolnego 63.25 
L Z. Państwowego Banky Rolnego 94,00 
L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 83.25 
L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj, 2—-8 em. 83.25 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj, I emisji 94.00 
3%% Obl. Kom. B: Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
5%% Ob. Kom. Banku Gosp. Kraj 4 em. 01.00 
6% Obl. Banku Gospod. Krajowego 3 em. 91.00, 
5%4% Obi, Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00 
5%% Ls Z. Banku Gosp. Krajow. 2-=7 em. 81.00 
54% l Z Bankn Gosp Krniow 1 emisji BIAN 
6% Obl. Banku Gospod. Krajowego II em. 97,00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r, (gwar.) wartość ku- 
pont 94.43, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.25, 
im, Warszawy 1933 r. 73.25, m. Lublina 1933 r. 61.88 


SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 


Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nustrój 
dość ożywiony, w oficjalnych transakcjach ukazało 
sl8.aaółęcn siędom. gatunków. papierów dywidendo. 
wyc. 4 «+. cw 

Bank Polski 129.00, Cukier 36,50, Lilpop 86.75, 
| Modrzejów 20.25, Norblin 98,00, Żyrardów 58.50, 

Haberbusch 53.00 
| GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 15.11. — Urzędowa cedula giełdy 
zbożowo - towarowej za 100 kg za towar standar 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza- 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22.75, jódno- 
lita 20.00 — 20.50, zbierana 19.50 — 20,00, żyto I st. 
1400 — 1450, mąka pszenna gat I wyc. 35-proc. 
59.00 — 42.00, 50.proc. 36.00 — 39.00, maka żytnia 
gat. I 50-proc. 25.50 — 26,0, 55-proc. 2450 — 25.00, 
mgka razowa 95-proc. 19.50 — 20.00 

POZNAŃ, 15. 11. — Urzędowa 
zbożowo - towarowej w Poznaniu, 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.00 — 18,50, żyta 
13.75 — 14.00, maka pszenna gat. I wyc. 35.proe. 
35.75 — 37,75, 50.proc. 35.00 — 35.50, myka żytnia 
gar. I 50-proc. 25.00 — 25,75, 65-proc. 72.25 23.15 


SERA 
ŁÓDŹ, 15. 11. — Giełda zbożowa notuje za. 
109 kg: żyto 14,25 — 1450, maka pszenna wyciąg. 


cedała giełdy 


35-proc. 40.00 — 41.00, 50.proc. 36.50 — 34,50, 
G5+proc. 34.75 — 35,75, pastewna 13.00 — 15.00, 
fazowa 95-pfoc. 26.50 — 27.50, mąka żytnia gat. [I 
50-proc. 26.50 — 27.50, 55.proe. 25.50 — 26.00, ra- 
zowa 95-proć. 20.00 — 2050. Tendem*ja spokojna. 


lco nas po pracy rozweseli ? 
CASINO — Więzienie bez krat. 
CAPITOL: — Heidi. 
CORSO — Czarny księżyc. 
EUROPA: — lundie mówią. 
GRAND KINO: — Prawo do szczęścia. 
IKAR: — I. Alarm na morzu; I. Złote 
kobietki. 
METRO: — „Jezebel“. 
MIMOZA: — Za zasłoną. 
OŚWIATOWY: — |. Pensjonarka, 

II. Rycerze stepu. 
OAZA: — Wrzos. 
PALACE: — Kobieta, którą kocham... 
PRZEDWIOŚNIE: - Druga młodość. 
RIALTO: — Indyjski Grobowiec. 
RAKIETA: — Druga młodość. 
SŁOŃCE: — |. Pensjonarka, Il. Rv- 


i 


ra”, W środę i czwartek o godz, 4-ej po.poł, | ©&T7e Stepu. 


STYLOWY: — Córka Znachora. 
TON: — Córka Znachora. 
ZACHĘTA: — |. Rok 1914; H Robert 
i Bertrand. 
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Dzienników „PROMIEN* 
Łódź, Andrzeja 2, tel, 112-98 
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Najtańszy środek upiększający. Tradycyjny wjazd lord- majora Londynu. 


wszechstronne zastosowanie cytryny 


w kuchni i kosmetyce. 


Cytryna — to owoc mocno niedoce- | trynowym raz na tydzień. Po wyschnięciu 


niany w naszym kraju. Tymczasem jest to 
jeden z najbardziej użytecznych owoców, 
oddaje bowiem liczne usługi pięknym pa 
niom zarówno w kuchni, jak i w lekar- 
skiej „apteczce* i „salonie piękności. 
Sok cytrynowy przynosi nam przede wszy 
stkim ulgę w niektórych cierpieniach, jest 
też znakomitym środkiem antyseptycznym 
zabijającym mikroby. 

Szklanka ciepłej wody z sokiem cytry 
nowym — to znakomite lekarstwo na ból 
gardła. Sok z kilku cytryn (należy pić kil- 
ka razy dziennie w kilkugodzinnych odstę 
pach czasu) leczy reumatyzm, choroby wą 
troby i wszelkie zaburzenia w krążeniu 
krwi: wpływ soku cytrynowego na krew 
jest bowiem niezwykle dobroczynny. Ku- 
rację trzeba stosować co najmniej 10 dni 
z rzędu, następnie na kilka dni przerwać 
i znowu zastosować „dziesięciodniówkę”. 

Cytryna jest doskonałą odtrutką 


soku na twarzy, zmyć twarz letnią wodą 
i delikatnie wysuszyć ręcznikiem. Sok cy- 
trynowy jest tym bardziej godny polece- 
nia, że posiada własność ściągania rozsze 
rzonych porów, a rozszerzone pory — to 
bolączka większości pań, które powróciły 
z wakacji, z nad morza i plaży, ze skórą 
zniszczoną przez słońce. 

Spryskiwanie twarzy roztworem soku, 
|cytrynowego przed maquillage'em daje 
i doskonałe rezultaty: cera staje się świe- 
ża i róż pięknie się na niej „„rozsmarowu- 
je“. Oczywiście przed maquillage'em na- 
leży twarz spryskaną sokiem cytrynowym 


¡spłukać w czystej wodzie. Połówka cytry- 


ny powinna stale leżeć na umywalni: po 
umyciu rąk dobrze jest natrzeć ręce cytry- 
ną — a mimo trudów i prac gospodar- 
skich pozostaną białe i gładkie. Sok z 
trzech cytryn wypity w ciągu dnia pomo- 


nalże też pięknej pani przy zwalczaniu oty- 


substancje alkaloidalne. Skórki cytrynowej łości, 


wysuszone w piecu i położone na rozpa- 


Nie mówmy o potrawach i leguminach 


lonej blasze lub fajerce, dezynfekują zna-! cytrynowych — kulinarne przepisy nie- 
komicie całe mieszkanie. Piękna pani po-|trudńo znaleźć w ksiażce kucharskiej. Po 
winna wiedzieć, że największą zaletą so-| za smakołykami — cytryna ma jeszcze in 
ku cytrynowego — jest jego doskonały; ne zastosowanie: pomaga przy gospodar- 


wpływ na piękno skóry. Sok cytrynowy 
czyni skórę białą, gładką jak jedwab i de 
Jlkatną, zapobiega także tworzeniu się 
zyarszczek. Ten najtańszy środek upięk- 
ający, dostępny jest dla wszystkich pań 
może okazać się wystarczającym 
zpcą' kosmetycznego gabinetu... Nie na- 


i 
si 
leży jednak stosować go zbyt często. 


| 


skich porządkach w kuchni. Noże od cy- 
tryny czerwienieją, tak, ale tylko wtedy, 
gdy pozostawimy nóż mokry od cytryny 
na dłuższy czas. Sok cytrynowy użyty u- 
miejętnie pozwala zetrzeć z noży wszelkie 


„za- | plamy. 


Wycieramy nóż watą umaczaną w $0- 
ku z cytryny, zaraz po tym wycieramy do 


Wystarczy wytarcie twarzy sokiem cy suchą flanelową ściereczką. Każdą gospo- 


Wiazd japońskich czołgów do Kantonu, 


odziewany wjazd wysadzonych w zatoce Biar z okrętu małych japońskich czoł- 
do Kantonu pozwolił Japończykom niemal bez walki zdobyć dwumilionowe 


miasto, stolicę połu dniowych Chin. 
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Gdyby pan Radlicz zadał sobie trud zbadania 
nówiącego oblicza swego służącego, 
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dostrzegłby zape- 


pzZLAU 


dynię doprowadzają też do rozpaczy nie- 
domyte garnki z przylepionymi, zaschnię - 
tymi częściami jedzenia i plamami we- 
wnątrz. Wystarczy nakrajać drobno skó- 
rek cytrynowych zalać je (do pokrycia) 
odrobiną wrzącej wody i zagotować na 
ogniu. Garnek będzie wewnątrz czysty i 
iśniący, niby za dotknięciem różdżki cza- 
rodziejskiej. X 

Cytryną odświeża się także doskonale 
brudne gąbki. Gąbkę zanurza się w górą- 
cej wodzie z sokiem cytrynowym; leży w 
niej aż do wystygnięcia, później zanurza 
się gąbkę kolejno w wodzie letniej, i zu- 
pełnie zimnej... Będzie jak nowa. Nie ma 


| 
| 


nic bardziej przykrego, jak plamy na bie-| 


liźnie. Sok cytrynowy je usuwa! 

Trzeba posmarować plamy rdzy cytry- 
nowym sokiem, następnie posypać solą i 
położyć na słońcu, by wyschło. Niestety 
w sezonie jesiennym na takie zabiegi już 
za późno, gdyż słońce świeci zbyt blado 
i anemicznie. Cytryną wywabia się także 
plamy atramentu. Gdy niegrzeczny synek 
wyleje atrament na obrus, trzeba wziąć 
obrus do kuchni, część zaplamioną umie- 
ścić nad otworem garnka z wrzącą wodą 
tak, by para przenikała materiał. Następ- 
nie puszczać po kilka kropel cytryny na 
plamę, dopóki zupełnie nie zniknie. Cy- 
tryną odświeża się również doskonale me 
ble, zwłaszcza meble dębowe, politurowa- 
ne. Trzeba zmieszać: 500 gramów oleju 
lnianego, 85 gramów płatków kartofla- 
nych, 105 gramów soku cytrynowego. 
Wstrżąsnąć płyn energicznie przed uży- 
ciem. Wycierać meble flanelowym tampo- 
nem umaczanym w płynie, wycierać su- 
chą ściereczką „do glancu*, 

Na zakończenie — słówko o konserwa 
cji samych cytryn. Jeżeli chcemy prze- 
chować cytryny dłuższy czas, żeby się nie 
psuły i nie gniły, trzeba każdą owinąć jed 
wabnym papierem, następnie umieścić w 
pudełku wypełnionym suchym piaskiem, 
wypalonym uprzednio w piecu (piasek wy 
susza się w piecu dla usunięcia wilgoci). 
Cytryny umieszcza się w piasku tak, by 
nie było ich wcale widać i żeby nie doty- 
kały się między sobą. Można też przecho- 
wywać cytryny w naczyniu napełnionym 
zimną wodą — wodę zmieniać codziennie 
na świeżą. 


PODSŁUCHANE 


DOWÓD. 


— Mój mąż mnie zdradza. 

— Skąd wiesz o tym? 

— Uważa, że moja suknia jest piękna 
i tania, 


PRZYKRA OMYŁKA. 


— Powracając z zebrania koleżeńskie- 
go zdjąłem zaraz na parterze przed scho- 
dami buty, aby nie obudzić żony. 

— I co? 

— Kiedy wyszedłem wreszcie ną gó- 
rę, okazało się, że jest to komisariat po- 
licji w sąsiednim domu. 


nic nie 


żnego handlowca przemykała dziwna w tych okoliczno- 
ściach wesołość, nerwowa wesołość człowieka, 


JI wi PEZET 


Setki tysięcy 
nowego lord-mayora (burmistrza) 


londyńczyków wypełniły ulice Londynu podczas 


Londy nu. 


uroczystego wjazdu 
W tegorocznym wjeździe wzięły też 


udział obywatelskie oddziały obrony przeciwlotniczej (angielski LOPP.). 


Popularna 


„Durbinka” 


przestaje oyi diecie - podlot kiem 


Deanna Durbin nakręca nowy film pod 
tytułem „Niebezpieczny wiek“, Dziewczy- 
na „o srebrnym głosie“ otrzyma nowe 
50.000 dolarów! Wiadomości te obiegły 
Amerykę lotem błyskawicy i nie przez 
wszystkich zostały entuzjastycznie przy- 
jęte. Deanna bowiem zadebiutuje w roli 
młodej, po raz pierwszy w życiu, zakocha 
nej panienki, 

Partnerem jej ma być młodziutki Jackie 
Cooper. A więc popularna „Durbinka“ 
przestaje być dzieckiem-podlotkiem, a sta- 
je się po raz pierwszy dorosłą panienką, 
której się będzie wolno przed kamerą cå- 
łować. 

—. Protestujemy! — Piszą wielbiciele 
miss Durbin. — Nie chcemy, aby Deanna 
grała rolę kobiety, chcemy ją widzieć jak 
najdłużej beztroskim podlotkiem. 

Podobno do wytwórni nadeszło kilka- 
dziesiąt tysięcy listów, domagających się 
aby zaprzestano nakręcania filmu. Jedno- 
cześnie miss Durbin.. otrzymała. również 
wiele tego rodzaju listów, pisanych w to- 
nie błagalnym, ale niektóre z nich noszą w 
sobie nawet zarodek pogróżki. „„Będziemy 
bojkotowali twoje filmy!“ Mama Durbin 


również zarzucona jest korespondencją o 
podobnej treści. „Niech pani wpłynie na 
swą córkę... niech jej pani zabroni...“ 
Młoda Kanadyjka jednak jest nieubła- 
galna, „Mam już 17 lat, nie jestem dziec- 
kiem! Nie tylko mam prawo być zakocha 
na w filmie... ale nawet w życiu... * — Oto 


odpowiedź artystki. Na podstawie tego 0-7 


świadczenia w Hollywood rozeszła się plot 
ka, że Deanna istotnie zakochała się w jed 
nym ze swych kolegów ze studio, 

Jednak miłość tak podobno jest zakon- 
spirowana, że nikt o niej nie wie. A, jak 
jest w rzeczywistości, czy „Durbinka* po 
stępuje jak dorosła kobieta? Nie bardzo... 
Dziewczyna nigdy s* 3a nie wychodzi z do 
mu,*zawsze towarzyszy jej matka, Deanna 
ma nawet trzy sukienki wieczorowe, w któ 
re bardzo lubi się ubierać, ale to zdarza 
się dość rzadko. 

Oczywiście, Kanadyjka posiada boga- 
tą garderobę „urzedową'* w studio, gdzie 
magaly szereg sukienek, używanych pod- 
czas pracy. Zapas ten jednak musi być sta 
le uzupełniany, ponieważ Deanna rośnie, 
bardzo szybko i pierwsze jej filmowe su- 
kienki są już grubo za ciasne. 


39 laz enek na 1000 mieszkańców 


Stany Zjednoczone biją rekord czystości. 


Bardzo interesującą statystykę doty- 
czącą pielęgnowania czystości w różnych 
krajach przynoszą dzienniki ' amerykań- 
skie. Sprawdzianęm czystości jest stosu- 
nek ilości łazienek do liczby mieszkań- 
ców. Jeśli uznać ten sprawdzian, okaże 
się, że rekord w dziedzinie czystości biją 
Stany Zjednoczone, gdzie na 1000 miesz- 
kańców przypada 35 łazienek. 


cy — 26, Szwajcaria, Dania i Holandia po 
20, Belgia — 18, Francja — 14, Japonia 
— 12, Czechosłowacja — 10, Norwegia 

8, Włochy i Węgry po 6, Polska, Hisz- 
pania i Portugalia po 4, Rumunia 2 i wre 
szcie Jugosławia ma 1 łazienkę na 1000 
mieszkańców. 

Najgorzej jest w Rosji, gdzie 1 łazien- 
ka wypada na 10 000 mieszkańców. Staty- 


Dałej idą: Anglia — 31 łazienek, Niem styka ta nie obejmuje łaźni. 


znajdu- 


dzielnie im się przeciwstawić. 
auta i wydał polecenie szoferowi: 


Wsiadł pośpiesznie do 
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laktor naczelny: Fraaciszek Probst 
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wne w jego spojrzeniu zabarwienie lekkiej ironii. Może 
człowiek, żyjący z nim od szeregu lat pod jednym da- 
chem, mógł lepiej niż ktokolwiek inny ocenić owe „wa- 
żne sprawy bankowe" i przypuszczalny okres jego nie- 
obecności? 

Lecz dyrektor Radlicz miał ważniejsze zajęcie, ani- 
żeli badanie psychologicznych reakcyj swego  lokaja. 
Obejrzał pokój dokoła, jakby chcąc się przekonać, czy 
czegoś nie zapomniał, 

W tej samej chwili rozległ się dzwonek telefonu. Słu- 
żący skierował w stronę swego pana nieme spojrzenie: 
czy ma go już uważać za nieobecnego i zastosować się 
do jego wskazówek? 


Ale finansista machinalnym gestem sam już chwycił 
słuchawkę. 


— Hallo? — wyrzekł normalnym tonem. 

Po chwili jednak jego oblicze przybrało 
jakby miał za chwilę zemdleć. 

— Pani dzwoni z banku? 

— Tak, panie dyrektorze, tutaj mówi Rogozińska, do- 
zorczyni,.. 

Podczas gdy przytomna dozorczymi ciągnęła tonem 
pełnym godności swoje opowiadanie o dziwnych odkry- 
ciach, dokonanych w jego gabinecie, dyrektor Radlicz 
powracał do równowagi. Twarz jego nabierała normalne- 
go wyglądu. 

Wydawało się nawet, że jego zdziwienie — początko- 
wo nieufne — powoli przeradzało się w radość. Przez 
oblicze tego zazwyczaj sztywnego i nienagannie powa- 


taki wyraz, 


jącego się niemal nad przepaścią, do którego w ostatniej 
chwili wyciągnąłby ktoś dłoń zbawczą, aby uchronić go 
od niechybnej śmierci. 

Ale głos jego absolutnie nie 
uczuć, jakie mogły w nim nurtować. 


zdradzał tajemnych 


— (o takiego? — wykrzyknął, jakby czyniąc wiel- 


ki wysiłek, aby się opanować. — Plamy krwi?. Na 
drzwiach kasy ogniotrwałej?! 

— Tak, panie dyrektorze... 

— Trzeba natychmiast zawiadomić policję! 

— Już to właśnie zrobiłam. 

Zawahał się przez chwilę, jakby rozważając pro 


i contra decyzji, która mogła być brzemienna w skutki. 
Po chwili, powziąwszy widocznie postanowienie, dodał: 

— Za kilka minut będę na miejscu. Proszę tymcza- 
sem nic tam nie ruszać... 


— Dobrze, panie dyrektorze... 

Powiesił słuchawkę i zwrócił się w stronę służącego, 
który nie wyszedł dotąd z pokoju, gdyż usłyszawszy 
pierwsze słowa rozmowy telefonicznej, był szczęśliwy, 
że przypadkowo mógł się od razu dowiedzieć, co się 
stało. 

— Już nie wyjeżdżam, Władysławie — oświadczył 
jego chlebodawca. — Po tym, co zaszło w banku, moja 
obecność w Warszawie jest nieodzowna. Sprawa może 
być poważna... bardzo poważna... 

Z odpowiednią dozą godności wykonał wyjście czło- 
wieka, którego przygniotły wypadki, ale który zamierza 


Qdhita w drukarni Jana 


m Lodzi, Źwirki 2, 


— Pędem do banku, Edwardzie! 


N 


I auto ruszyło... à 


Bank Polsko-Australijski, mieścił się przy ulicy Ry- 
siej. O tej wczesnej porze, kiedy ruch kołowy jest jesz- 
cze minimalny, nie wiele trzeba było czasu, aby z Żolibo- 
rza przyjechać na koniec Marszałkowskiej. 


Gdy dyrektor przybył na miejsce, żaluzje były już 
podniesione i drzwi do hallu otwarte, ale prócz Jana nie 
było jeszcze nikogo. Żaden z urzędników nie kwapił się 
ze zjawieniem w banku przed dziewiątą. Dozorczyni 
czatowała przed bramą.  Świadoma swojej ważności 
i doniosłej roli, jaką mogła i powinna była odegrać w tej 
tajemniczej aferze, pośpieszyła na spotkanie bankiera, 
skoro tylko auto zatrzymało się przy chodniku. 


— Policja jeszcze nie przyszła szepnęła ledwie 
dosłyszalnym głosem, rzucając równocześnie ukradko- 
we spojrzenia dokoła, aby się upewnić, czy nikt nie pod- 
słuchuje. — A dzwoniłam już dawno, myślę więc... 


Nikt się już nigdy nie dowie, co myślała, w tej chwili, 
bowiem zza rogu wysunęli się trzej mężczyźni, z których 
jeden był policjantem mundurowym, a dwaj inni w cy- 
wilu wyglądali, jak tajni agenci z sensacyjnego filmu. 
Pani Rogozińska poczuła wielkie rozczarowanie, kiedy 
starszy z tych panów zlekceważył jej obecność i zwrócił 
się wprost do Radlicza, 

— Inspektor Makowski jestem. A to jest mój zastęp- 
ca — dodał, wskazując na towarzysza w cywilnym stro- 
ju. — Co się właściwie stało? 


M ydawca: jan Stypułkowski. 
Za redakcje odpowiada Romao Furmaństn 
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Zdiecia filmowe z życia Polski.liećna piąta studentów choruje na gruźlicę. 


PECHOS 


Propaganda uzdrowisk polskich zagranica 


ma wejść na nowe tory. 


WARSZAWA, 15.11. — W Związku 
Uzdrowisk Polskich odbyła się pod prze- 
wedrictwem Dyrekcji ZUP konferencja 
porozumiewawczą w sprawie projektowa- 
nych wydawnictw propagandowych ot- 
zdrowiskach, przeznaczonych dla zagrani- 
cy. W konferencji brali udział przedstawi 
ciele Ministerstwa Komunikacji, Opieki 
Społecznej, Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy, T-wa Linie Żeglugowe Gdy- 
nia — Ameryka, oraz Polskiego Biura 
Podróży. Orbis. 


Obrady zagaiła Dyrektorka ZUP, re= 
prezentująca na konierencji Zarząd Zwią= 
zku Uzdrowisk Polskich, który na ostat- 
nim swym posiedzeniu postanowił przy- 
stąpić do rozszerzenia akcji propagando- 
wej na terenie zagranicy. Dotychczas pro 
paganda ta była prowadzona tylko spo- 
radycznie i miała charakter raczej informa 
cyjno - prestiżowy, nie zaś werbufikowy. 
Obecnie jednak zmieniona sytuacja poli- 
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BURZ PO NÓżY 


Lódź, Piotrkvwasxąa to 65 


tel 101-01 1 266-50 
Pociąg 
9 poputarny do KARWIN 
A 19—21/XI. — Cena zł 11,40 
d Zniżx do 


. Zakopanego 
| 18./X1.—15./XI1. 6690 zn ŻKki 
W Zniżzi do 

| | EGWOWA 


A 18 230X1. 66 o zniżki 


j Bilety wstępu na 

Mistrzostwa Narciarskie 

Europy w Zakopanem 
W REY OW DE OVEA ĄCE > P 
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ltyczna pociągnie za sobą zmiany į w ru- 
chu międzynarodowym kuracjuszy do 
uzdrowisk, -spowoduje np. niezawodnie od 
pływ pewnych kategoryj gości z Karlsba- 
du i innych uzdrowisk obecnie niemie- 
ckich. Przemiany te stwarzają warunki 
sprzyjające otwarciu naszych uzdrowisk 
dla tych niezdecydowanych jeszcze sfer 
kuracjuszy i w tym celu konieczne jest 
wzmożenie propagandy na niektórych te- 
renach. 

Konferencja uchwaliła prowadzić pro- 
pagandę zasadniczo w dwóch kierunkach: 


Pierwszy z nich obejmowałby Polonię 
Zagraniczną i to głównie amerykańską, 
która liczy 5 i pół miliona osób (podczas 
gdy wszystkie państwa europejskie łącz- 
nie z Rosją Sowiecką posiadają tylko nie 
całe 4 i pół miln. Polaków). Głównym zaś 
powodem nacisku jakt będzie kładziony 
na propagandę wśród Polonii Amerykań- 
skiej jest wzgląd, że większe skupiska Po 
laków na terenie Europy, jak np. w Niem 
czech i Francji składają się po największej 
części z warstw niezamożnych, robotni- 
iczych, a więc nie rozporządzających do- 
|statecznymi środkami na podejmowanie 
wyjazdów do Polski, pódczas gdy Polacy 
w Ameryce mają przeważnie szersze mó- 
żliwości finansowe, Pierwsze poczynione 
,w tym kierunku próby dały niezwykle po 
myślne wyniki, gdyż Polacy w Ameryce 
odnoszą się z entuzjazmem do wszystkie- 
lgo co pochodzi z kraju. Broszura propa- 
gandowa przeznaczona dla tego celu bę- 
[dzie traktowała o wszystkich uzdrowi- 
skach polskich i zostanie wydana na 
| koszt Związku Uzdrowisk z funduszów 
przeznaczonych na propagandę ogólną. 
( Drugi kierunek — to propaganda w 
| językach obcych dla cudzoziemców. Co 
do tej sprawy uchwalono przede wszyst- 
kim zbadać należycie teren zagranicy, aby 
nie rozpraszać wysiłków i wszcząć akcję 
propagandową tylko w tych krajach, któ- 
ire faktycznie mogą być zainteresowane te 
renem Polski į rokują dostarczenie więk- 
i szej ilości kuracjuszów do Polski, jak np. 
"Holandia, Dania, kraje bałtyckie, Rumu- 


Za ireść ośleszeń 
redakcia mie odpowiada 


DORTOÓB 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby skórne į weneryczne 
ZWIRKI i €, tel, 125-75. 
od 7 — 8 rāno i od 5 — 8 wiecz, 


Dr HENRYKOWSKI 
Specjal. chorób skórn. weneryczn, i seksualn. 
al Fransua 9 u xi” 
przyjmuje od 8 — II r. i od 6 — 9 wiecz. 
w miedziele i święfa od 9 — 1230 po poł. 


R, WOŁKOWYSKI 
spec. chor. wener,  sekshalnych i skórnych. 


CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 8—12 i od 4—9 wiecz., w niedziele 
i święta od g 9—1 


Dr Med. 
M RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby Kobiece 


POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r, i od 4—8 w. 


d IITECKI 
Dr med N 
choroby skóre, weneryczne i inoczopłciowe. 
NAwain)T 32, front 1 piętro, Tel. 2138-18, 
* przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta cd 9 — 12 w poł, 


Br med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne. 
ZACUODNIA 64. Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


Dr j. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
ul. ANDRZEJA 4, __ Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal. chorób skórn. weneryczn. i seksualn, 
Leczenie prom.€niami Rentgena, 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i cd 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta 0d 9 — 12 w poł. 


Dr med. 
|IGNA CY PIECHOWICZ 
4 Spec. choroby kobiece i akuszeria 
"$RÓDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 
Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wiecz. 


EO 
J 


f 


PRZYBF ĄKAŁ się pies — doberman. Do ode- 
brania za zwrotem kosztów. UL Gołebia 7 Ma- 
jewski 


Dr med Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6.-ge Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Przyjmuje od 9 — 12i 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


(4 Dr med, ` 
Z. SWIDER 
Specjalista chor, PŁUC i SERCA 
Przejazd 20, telet 240-33 


|IBORNSTEINOWA 


choroby kobiece i akuszerla, 
ŚRÓDMIEJSKĄ 29, tel, 134-90 
Przyjmuje od 10—12 i 3—8 w. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WENĘROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 
Od g. 8 do 4 i od 6 do 9 wiecz., w niedziele i święta 


od g. 9 do 1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta „ lekarz. PORADA 3 zł. 


PIERWSZA 2 
Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA l, telef. 122.73 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


DR. MED. 
fi KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel, 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 i od 5—8 wiecz. 


M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 


Przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


Leczn. chor. wener, skórnych i seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł. 


ONDULACJIA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef“, Nawrot 54-a, tel, 191-85. 


OTOMANE, garderobę, tapczan, leżankę, krze 
sła, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeździecki. 


KURS DRUTÓW 10 złotych. Artystyczna pra- 
cownia pulowerów damskich i męskich wyucza 
szydełkowania i na drutach oraz haftów ręcz- 
nych i maszynowych. Praca zapewniona. 
Przyjmuję roboty po cenach przystępnych, 
Kaufmanowa, ul. Zgierska Nr 16, pr. of. I p. 
m. 29 


nia itp. W razie powodzenia tej akcji pro 
jektuje się wydać prospekty w językach ro 
dzimych tych krajów, w których będą 
kolportowane. Przy okazji podniesiono, że 
dużo chętnych do odwiedzania polskich 
uzdrowisk byłoby z Niemiec, wszelkie mo 
żliwości są jednak udaremnione przez ści 
słe restrykcje dewizowe. Ponieważ zaś o- 
bywatele polscy wyjeżdżają do Niemiec, 
a z drugiej strony wywozi się walutę przy 
imporcie towarów, należałoby czynić sta- 
rania, aby te nierówne stosunki uregulo- 
wać. 

Jeżeli chodzi o propagandę obcojęzycz 
ną, postanowiono uwzględnić w niej tyl- 
ko te uzdrowiska, które posiadają odpo- 
wiednie urządzenia tak lecznicze, jak sa- 
nitarne, oraz pewien komfort, który mógł 
by zadowolić kuracjuszy z zagranicy. 
Koszt prospektów wydanych w językach 
obcych poniosą zainteresowane uzdrowi- 
ska. 

Omawiano również możliwość wyko- 
rzystania dla uzdrowisk doskonałego środ 
ka propagandowego w postaci ruchomych 
kin. Światowy Związek Polaków z Za- 
granicy prowadzi obecnie już 15 takich 
kin, które wędrują stale po całym świe- 
cie. Projektuje się nakręcenie filmu pro- 
pagandowo - dydaktycznego 0 uzdrowi- 
skach polskich, który byłby wyświetlany 
w tych kinach. 

Wśród planów propagandowych Świa- 
towego.Związku-przedstawiciel jego pod- 
niósł na konferencji zamiar wydawania 
za poparciem Ministerstwa Komunikacji 
czasopisłna o turystyce w Polsce dla użyt 
ku Polaków zagranicą. W czasopiśmie tym 
byłyby uwzględniane również uzdrowiska, 
jako stacje docelowe wycieczek turystycz- 
nych. Poruszono też sprawę wydania kart 
pocztowych z widokami z poszczegól- 
nych rejonów Polski, które rozsyłałoby się 
do centralnych organizacyj Polaków w 
różnych państwach; 12 takich organiza- 
cyj należy do Światowego Związku. 

Propaganda uzdrowisk może nabrać 
specjalnego nasilenia w okresie Zjazdu 
Polaków z Zagranicy odbywającego się 
co 5 lat, który teraz przypadnie w r. 1939 
i odbędzie się w Warszawie. Po tzw. Sej- 
mie Światowego Związku w dn. 1 — 78 
39 r. będą organiżowańe wycieczki krajo- 
znawcze po Polsce, na trasie których bę- 
dą leżały i uzdrowiska. 


LUNA 


plyn do czyszczenia metali, szyb, luster, 
srebra i platerów — to przyjaciel 
twego gospodarstwa. j 


CAŁE TOMY 


można 


BR. 


napisać © zaletach najlepsze 
go mydła do golenia P:XIN 


YO | 
BRAUR 

Choroby skórne i weneryczne 
CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 


Przyjmuje od g: 8 do 1 i od 5 do 9 wiecz., 
w niedziele i święta od g. 10—1 w poł. 


Jerzy SUDYA 


AKRUSZER GINEKOLOG 


LeSjomów HA, tel. 115-27 


przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Dr med. A. GOLDSTEIN 


Specjal. chor, wewnętrzne 
przeprowadził się na ul. 
KILIŃSKIEGO 82, telef. 259-70. 
(Róg Przejazd). 
przyim. od 3—4 i od 6.30—8 wiecz. 


BOCZKIEWICZ JÓZEF, zam. w Łodzi, u. Ka- 
liska 10, zagubił świadectwo przemysłowe kat. 
5, wydane przez 12 Urząd Skarb. w Łodzi, 
oraz licencję, wydaną przez Zarząd Miejski w 
o województwo Łódzkie i Kieleckie na 
ro 38. 


BA 2 RAMA ZROZZGYEGEE a 
PRZYBŁĄKAŁ się pies dog, do odebrania za 
zwrotem kosztów ul. Emilii Nr 42, m. 54, Klusek 


p MORDÓW BP PISZ YW ZZEĘĄ, 
POTRZEBNY stolarz podręczny. 
nr 104, wiad, u dozorcy. 


Nin ZEE PI fr RI 
STEFAN WOJCIECHOWSKI zgubił bilet ucz- 
niowski na rok 1938-39, wyd. przez Dyr. KEŁ, 


Na. WEW EPE A ABA 
ZAGUBIONO książeczkę rzemieś'niczą, wydaną 
przez Izbę Rzemieślniczą w Inowrocławiu na 


nazwisko A. Gorzkiewicza, Abramowskiego 19. 


JEZIERSKA ALICJA zagubiła legitymacje szkol 
ną nr rok 1938-39, wydaną przez Szkołę Pra- 
cy w Łodzi. 


DO KRAWCA spodniarza potrzebny jest na 
stałą pracę zdolny podręczny do prasowania 
i szycią na maszynie, Sienkiewicza 67, m. 19. 


Łagiewnicka 


demików, 


—_ 


i 


„Bratnia Pomoc“ Uniwersytetu Poznań 
skiego zorganizowała w dniach od 12—20 
listopada „Tydzień Akademika“ którego 
celem jest zebranie wśród społeczeństwa 
funduszu na pomoc dla niezamożnych aka 


Dawniej pomoc społeczeństwa dla nie- 
zamożnych akademików organizowana w 
formie „Tygodni Akademika“, była bardzo 
znaczna i skuteczna. W czasie bowiem pię 
ciu „Tygodni Akademika“ urządzanych 
przedtem corocznie, zebrano przeszło 130 
tys. zł. Olbrzymie sumy, sięgające setek 
tysięcy zł dawały także na potrzeby mło- 
dzieży akademickiej miasta i powiaty. Je- 
dnak w ostatnich łatach pomoc miast, po 
wiatów i społeczeństwa zupełnie ustała, 
bo jej nie organizowano, bo nie urządza- 
no „Tygodni Akademika". Dlaczego tak 
było, nie czas jest w chwili obecnej wspo- 
minać. 

Jedno jest pewne, że ofiarność społe- 
czeństwa nie zmalała, że ono nie przesta 
ło rozumieć potrzeb młodzieży akademi- 
ckiej i znaczenia pomocy dla niej. 

Społecz sów nie może zapomnieć i 
nie zapomni o akademikach wtedy, kiedy 
oni w najcięższych znaleźli się warunkach 
ekonomicznych, 


Niedostatek wycisnął wyraźne piętno 
na twarzach polskich akademików. Coraz 
mniej wśród nich beztroskiej radości, a 
coraz więcej przygnębienia. Twarda wal- 
ka już nie tylko o środki na studia, ale i 9 
byt — oto istotny sens życia setek i ty- 
sięcy akademików. Wobec tej walki nau- 
ka która jest celem studiów schodzi na 
plan dalszy, często staje się tylko zaję- 
ciem ubocznym. Jest to stan anormalny. 

Statystyka wykazuje, że w ostatnich 
latach zmniejszyła się ogromnie ilość stu- 
dentów, otrzymujących pomoc z domu, a 
zwiększyła liczba tych, których głównym 
źródłem utrzymania na studiach są własne 
groszowe mierne zarobki (korepetycje, do 
ryWcza praca zarobkowa). Równocześnie 
przeciętną wartość pomocy, otrzymywanej 
przez studenta od rodziny, także bardzo 
zmalała. Wielu studentów, otrzymujących 
pomoc z domu, musi — by nie głodować 
szukać dodatkowego zarobku. 

Równocześnie jednak, gdy zaczęło po- 
stępować zubożenie młodzieży akademi- 


ckiej zmniejszyła się pomoce *Państwas| 


podwyższone zostały opłaty akademickie, 


JASIU, NIE WOLNO... EE 
Nie krepujmy dzieci 


Wiele jest dróg, którymi idą wychowaw 
cy I ródzice, wychowując dzieci na niedo- 
łęgów. Najczęstszą fałszywą drogą to kry- 
tyka dziecka w jego zachowaniu. Często 
się coś dziecku zabrania i nie pozwala, aby 
rozwinęło swe skrzydła i wzniosło się na 
pewne wyżyny. A przecież nie zawsze bę- 
dzie przy nim stała matka. Pozbawiony pó- 
źniej opieki i pozostawiony sam sobie, chio 
piec — zginie. 

Teoś chciałby sam sobie sznurować bu 
ciki. Matka nie pozwala. Jurek chce myć 
sobie głowę. Nie — za nic mówi matka, 
CETER TT” TE TATY HTZ TE EAN | RCR ZONE 

NOCNE DYŻURY APTEK, 

a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki.: 

L. Sieckela Limanowskiego 37, Sz. Jankielewicza 
Stary Rynek 9. T. Stanicłewicza. Pomorska 91. A. 
Borkowskiego, Zawadzka 45 B. Głuchowskiego Na 
rutówiczą 6, St. Hamburga i 5-ki Główna 50, Pawłow 
skiego Piotrkowska 307, 


5-KROTNIE TRWALSZA 
OD SKÓRY 


| Do nabycia w składach 
skór 
KO Sz) URE POIG SY 


Przychodnia WENEROLOGECZNA 


CHOROBY WENERYCZNE, SKÓRNE i SEKSUALNE 


Specjalny gabinet kosmetyczny, 


Czyniia od 9 rano do 9 wieczór 


PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 
Piotrkowska 88, tel. 143-63, 


Porada 3 zł. 


alek wycina wrati 1 


ma iwarzach polskich akademików. 
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ograniczano bardzo liczby odróczeń tych 
opłat i wreszcie ustała pomoc samorzą- 
dów i społeczeństwa. Wszystko to razem 
spowądowało katastrofalne położenie pol- 
skiego' akademika. 

Prawie jedna trzecia studentów żyje w ` 
niedostatku, uniemożliwiającym studia. 

Skutki tego stanu rzeczy są dla Naro- 
du bardzo groźne! 

Jedna piąta studentów choruje na gru 
źlicę lub jest nią zarażona. Setki i tysią- 
ce studentów tracą lata studiów lub re= i 
zygnują z nich na zawsze. Wreszcie spada | 
liczba studentów, było studentów na U. P. 
w roku akadem. 1934-35 — 5238; w rokit 
akadem. 1935-36 — 4932; w roku aka- 
dem. 1937-38 — 4732, Wobec tego nie- 
słusznym jest pogląd, że Polsce grozi nad 
produkcja inteligencji, bo: 1) spada liczba © 
kształcącej się młodzieży, a nie wzrasta; 
2) jeśli inteligencja pójdzie do handlu — 
co jest dla przyszłości Narodu konieczno 
ścią — to będzie jej nie za dużo, lecz za 
mało. | 

Stan zdrowotny młodzieży akademi= 
ckiej uległ ogromnemu pogorszeniu, Mimo 
to jest na około 45000 studentów w Pol- 
sce tylko jedno Sanatorium w Zakopanem, 
w dodatku przepełnione į wskutek tego tru 
dno dostępne dla studentów chorych nà 
gruźlicę, 

Polsce trzeba zdrowych oficerów dla 
Armii Polskiej, zdrowej dobrze zawodowo 
przygotowanej inteligencji. Dlatego trzeba 
dla akademików zorganizować należytą 
pomoc materialną. Trzeba dla poznańskie 
go środowiska akademickiego wybudować 
co najmniej jedno Sanatorium i jedną Ko- 
lonię wypoczynkową. 

Młodzież akademicka podjęła inicjaty= 
wę i prosi społeczeństwo o serdeczną põ- 
moc, nie w imię interesu poszczególnych; 
lecz w imię dobra Narodu. 

Pomóżmy akademikom! 


przecież i tak dobrze jej sobie nie umyje. 
Janeczka chciałaby zatemperować sobie 0- 
łówek — nie wolno — może się skaleczyć 
w palec. Mały Jaś stara się zamknąć drzwi 
u pieca. Przestraszona matka woła: „Jasiu 
nie wolno, jeszcze się sparzysz*. Cokol- 
wiek dzieci chciałyby same zrobić, słyszą. 
zawsze: „nie wolno”. j 

Czyż więc można się dziwić, jeżeli Teoś 
Janinka, Jurek i Jaś zaprzestaną w ogóle. 
myśleć o jakimkolwiek zajęciu, a już o pra 
cy dookoła siebie nie pomyślą ani przez 
chwilę. Mama to zrobi, po co ja się będę. 
męczył. I tak mama mi tego uczynić nie po= 
zwoóli. 

Słyszy się często: ,,Grzesiu, jeżeli ma- 
musię kochasz to zrobisz t, czy tamto, 
Synku nie idź dziś na ślizgawkę. Jeżeli mnie 
kochasz to zostaniesz w domu, pomożesz mi 
układać książki. Grzesiu zrób to dla mnie 
i nie baw się z Heniem. Grzesiu zrób to dla 
mnie i nie trąb, bo głowa mnie boli. Grze- 
sių nie śpiewaj, zrób to dla mnie i siedź ci= 
cho”. I chłopiec czyni to co matka pragnie 
ale czyni to niechętnie, po prostu dlatego; 
aby był spokój. Kiedy jednak czasem chciał - 
by coś uczynić nie podług woli matki, to 
ta zaraz woła: „męczysz mnie“. Znowu ta 
kie dziecko ustępuje, aby tylko matki nie 
męczyć, Tak robi całe swe młode życie, aż 
staje się dorosłym, ale bez własnej woli 
człowiekiem, który niczego nie przedsię- 
weźmie w obawie, aby matki nie obrazić 
czy rozdrażnić. 

Wszystkie jego poczynania ogranicza 
ją się tylko do tego, aby matki nie denerwo 
wać. Wszystkie jego czyny są obliczone na 
to, aby nie martwić matki. Ostatecznie da- 
chodzi do tego, że pozbawiony zupełnie 
woli chłopiec pyta się przy najbardziej bła 
hej okazji matki o pozwolenie na wykona=" 
nie danej rzeczy: „Mamo, czy moge zá- 
mknąć okno? Mamo, czy mogę teraz usta- 
wić książki, czy mogę wytrzeć nos* itp. 
Miłość do rodziców jest bezsprzecznie naj- 
idealniejszym motywem w wychowaniu 
dzieci, ale jedynym motywem stać się nie 
może. Niedorzecznością jest, jeżeli wycho- 
wawca kierując dziecko na obowiązkową 
miłość, czyni je przedmiotem swych humo 
rów. Istnieje tyrania, która posługuje się | 
miłością jako parawanem. Jot ona jednak 
gorszą od starych metod wychowzwczych, 
jakim była rózga. 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNE 
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Defilada przed pomnikiem „Nieznanego Żołnierza”, 


"owe bryty ske samalo'y komunikacyjne. 


podczas minuty milczenia. 
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Na trasie Londyn — Paryż zostały uruchomione nowe olbrzymie samoloty komuni- 
kacyjne, wagi 15 ton, które mogą prócz zatogi i bagażu zabrać 22 pasażerów. Lot 
z Łondynu do Paryża względnie odwrotnie trwa 65 minut. Cztery motory posiadają 
moc 2400 koni mechanicznych. 


BRZED WIELKA WYSTAWĄ W 


Król Jerzy VI! w chwili składania wieńca 
przed pomnikiem bohaterów w Londynie. 
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LIST GOŃCZY. 

W dn. 4.X1. 38 r. Waks Zygmunt, lat 31, 
ur, i zam. we wsi Wołów, gin. Odrowąż, 
pow koneckiego, przechrzta, znany OsZus: 
skortowany z więzienia w Radomiu na 
zorawę giówną do Kutna, Zmylił czu; 
ć policji i zbiegł w niewiadomyr 
icrunku. Rysopis: wzrost — 163, wygle: 
emicki, szatyn, włosy faliste, zarost go- 
my, twarz Owałsa, Oczy piwne, podaj 
“e Za Brenera vel Raymonda Zygmunie 
Waks jako chrześcijanin, zasłaniając si, 
ietryką chrztu, udaje się do księży jake 
sześladowany przez Żydów i wyłudza v 
en sposób zapomogi, dokonywa kradzie- 
y i dopuszcza się najrozmaitszych ©- 
szustw. Jest on Kilkanaście razy karany 
jprzez różne sądy za oszustwa i kradzieże. 
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Obiaz ión0diaiiećo artysiv=niałarza Kakuzo Sens, 
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został wy- 
zwany przez swego imiennika Johna Lewisa (na prawo). Mecz odbędzie się 27 stycznia 


Bwaj belcserzm rówmocześmie ma deshisach 


AREK A i r 


Niezwykły. wypadek wydarzył się podczas meczu bokserskiego © mistrzostwo stanu 
nowojorskiego. Bob Pastor znokrutował Brackeya, otrzymał jednak równocześnie 
tak silny cios, że padł na deski. Zdołał wstać, gdy sędzia „ doliczył do trzech i ta 
zapewniło mu tytuł mistrza. Brackey został wyliczony. 


Mali ludzie. 


ciiaiepcy i dziewczynki w strojach sprzed wieka na jednym z londyńskich 


arystokratycznych ślubów. 


Urozmaicona kąpiel nóv 


-4 szwajcarskiej jscowości Leuker istnieją gorące źródła, które leczą íc m 
i artretyzm. Pac i siedzą na ławkach ustawionych w weodz moczą nogi w go- 
rącej siarczanej wodzie i grają dla zabicia czasu w karty. 
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